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CENA NUMERU

15 g;.
Na dworcach kolejow. 
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wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CENY U6Ł0SZEN:
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek­
stem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. N ekrologja20 gr. 
Na pierw .zej kól.40gr. 
Przed kron. i w rubryce 
„Repe-tuar* 35 gr, Po 
kromce i komun. 30 gr. 
Dział ekonom 40 gi. 
Drobne ogł. za każdy 
wyra. 6 gi. Kupno i 
Sprzeda! 8 gr MaPym. 
lC gr. Posz. pracy ^ gr. 
Paski na kolumn, teks. 
b o  32 gr. Ugłosz. za­
miejscowe 25o/0 drożej, 
zagr. o 50°/o drożej.
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Dzisiejszy numer
zawiera:

Sprawa uniwersytetu ruskiego (art. wstępny) 
Braki w przysposabianiu rezerw.
Wyn'k prac komitetu dwunastu.
Krwawe porachunki bułgarskich organizacji. 
Przyjęcie Gruzji do C. I. E.
Gen. Januszajtis na inspekcji kresów.
Znów napad w nowogródzkiem.
Kontrabanda polskich koni do Czech.
Czy brak psychologii?
Rekord Polski na międzynarodowych zawo­

dach cyklistów.
Międzynarodowe zawody w Warszawie. 
Przedhistoryczne cmentarzysko w Wilanowie.

Niepokoje w Bułgarji.
Stan oblężenia. — Za sowieckie pieniądze.

DALSZE NAPADY W NOWOGRÓDZKIEM.
Nowogródek, 17 września. W nocy z 14 na 

15 b. m., banda złożona ,z 8 osób napadłai na ma- 
iatejk Grabows^czyzma w powiecie nowogródz­
kim. Napad został udarem-ntony pizez właścicie­
la majątku. Jeder, z rabusićw został raniony, dru­
gi zaś ujęty. Policja jest na tropie pozostałych. 
(Par. i

Belgrad 17 września. Belgradzkie „Nmv©sti“ 
donoszą z  Sofji, że od wczoraj słychać w okolicy 
Sofji strzały. Walki odbywają sic także w innych 
miejscowościach wewnątrz kraju. Rząd ogłosi! 
w całym kraju stan oblężenia. ( P a t |

Sofja 17 września. W rezultaicie Walk pomię­
dzy zwolennikami i przeciwnikami Sowietów w 
rewolucyjne! organizacji macedońskiej, zamordo­
wany został z zasadzki ideowy przywódca mace­
doński Todor Alexsandrow. Organizacja wydała 
wyrok śmierci na przeciwników wykonując go 
uatychmialst na 7 głównych przywódcach. Ujaw­

nione zostały liczne kompromitujące dokumenty, 
świadczące o stosunkach z Sowietami, pobranych 
wielkich sumach i o zamierzonym przewrocie ce­
lem ogłoszenia republiki sowieckiej w Macedonii. 
Po zamordowanym Alexandrowie panuje w .ca­
łym kraiju żałoba1. (Pat.)

Belgrad 17 wrześnlia. „No\vuSti“ donoszą z Ba 
rogrodu, że zamordowanie Aleksandrowa wywo­
łało w ca}ym kraju wielkie poi uszenie. Wysłano 
oddziały wojskowe do Górna Imaj, skąd nadeszly 
wiadomości, że walki są w  toku. (Pat.)

Tyflis w ogniu walk.
Neutralność Turcji.

Nowy Jork, 17 września. „Chicago Tribune“ 
donosi z Trapezundu, że wzdłuż knii kolejowej 
Batiun do Tyflism toczą się gwałtowne walki. Gru 
zinii pod dowództwem gen. Danielenki odosobnili

Tyflis. Gabinet turecki postanowił zachować peł­
ną neutralność, ^ ó jsk a  tureckie są skoncentro- 
wpne nad granicą rosyjską. (Pat.)

HERRIOT NA MANEFRACH FLOTY. obserwował manewry floty francuskiej. We 
Paryż, 17 września. Herriot przedłużył swój czwartek przed południem powróci do Paryża, 

pobyt w  Tułomie i zabaw i tam jeszcze 24 godzin  ̂ '
mla pokładzie pancernika „Provence“, skąd bedzie i

NAUKA i WYCHOWANIE.

y y /y ż s z e  k u rsy  n au k o w e dla nauczycieli szkół pow- 
”  szechnych z czterech grup organizuje w b. r. szkol 

nym lwowskie Ognisko Związku P. N. S. P. W pisy co­
dziennie od 7-8 wieczór w Ognisku gmach Skarbka, 
bram a 5 I. p. 7299

I /T ó tk i  k u rs  ro b ó t ręczn y ch  (haft biały i kolorowy, 
“ • Richelien, siatki filet, koronki irlandzkie, aplikacje 
i t. p.) urządzają faciu w  siły. Zgłoszenia od 10—15 
w rześnia K urkow a 17., II. p. na prawo — 4-5 popołu­
dniu. 7538

Y /Iarja  K elles-K rauzow a udziela lekcji fortepianu, 
* * przedmiotów teoretycznych, przygotowuje do egza­
minów państwowych. W pisy cudziennie ud 1-2. ulica 
Łozińskiego 6. 7537

C te n o g r a i j i  wyucza listownie, szybko, jaknajdokład- 
niej (.gwarancja) Instytut Stenugraficzny — W arszawa, 

M okotowska 39. Żądajcie ubszernych, bezpłatnych pro­
spektów. 7542

N Jow a m etod j lekcji francuskiego, angielskiego, nie- 
mieckiego i konwersacji. W ronowska 6 I. p. 7572

p t u d ia n t e  donnę leęons franęais, conyersation, 
grammaire 3 fois par semaine 20 zł. mois. Ecrire 

Adm. „Paris".
rire

7571

I ^ u r s y  h an d lo w e  S e n n e n s ie b -  K le in era  przyjm ują 
•N. Wpisy na: a) 5 miesięczny kurs księgowości kupieckiej 
i bankowej, b) roczny kurs handlowy, codziennie od 8-11 
i od 2-4 we Lwowie, przy ul. Niecałej I. 6. 7563

POSADY i PRACE.

7 r c d u k o w an a nauczycielka szkolna ukończona kon- 
"  serw atorzystka (fetepian) w ładająca biegle językiem 
franc, i niem., poszukuje posady na wyjazd. Zgłoszenia 
do Administracji pod „Wyjazd". 5717

C u b je k ł cukierniczy pierw szorzędna siła poszukiwany 
^  do cukierni Bienieckiego i Zwolińskiego Lwów, 
Hetmańska 8. 7569

Ka w ia rk a  dobrze polecona, potrzebna Cukiernia Het­
m ańska 8. 7570

Ma g is te r  farmaćji starszy poszukuje posady. „Kurjer 
Lwowski" „AptekJfz T. S. 64". 7540

KOMUNIKATY.

TRnnCMu miesięcznik aktualności i sensacji numer drugi 
77lUniLlIH zawiera dwie interesujące powieści, których 
bohaterem jest Scherlock Holmes, kilka nowel Poego, cie­
kawe zdjęcia z Wembley, opis regat bydgoskich, oraz cały 
szereg aktualności, bogaty dział szarad, filatelistykę. 
Numer wytwornie wydany na ośmdziesięciu stronach 
kosztuje 1 zł. 50 gr. Wszędzie do nahycia. Adres wy­
dawnictwa: Lwów, Zimorowicza 5. 75 4

ROŻNE.

7 a k ł .  d O buw ia  O rto p ed y czn eg o , polecany przez 
^  WP. Lekarzy, skład podkłaork na płaską stopę. 
L. N ow osada , absolwenta kursów zagr., Lwów, ul. 
S ło w ack ieg o  1. 6., naprz. Głównej poczty. Telef. 825,

7511

C  tro je n ie  i naprawę fortepianów, przyjmuje Artur Smut- 
^  ny, Chmielowskiego 5, telefon l59b. 7525

7 a m ie n ię  czteropokojowe stałe mieszkanie w Zakopa- 
_ nem na takież we Lwowie. Informacje pisemne 

Drowa Mischke. Zakopane. Witkiewicze. 7530

FA zierżaw d w p o b liżu  Lwowa, przy gościńcu, około 
300 morgów, budynki, inwentarze, zbiory, obsiewy, 

ogrody handlowt — natychmiast do odstąpienia. W ia­
domość Kancelarja adwokata dra Groyeckiego Chorąż- 
czyzna 18 między 5-6 7231

KUPNO i SPRZEDAZ.

T /d o  chce szybku sprzedać, kupić lu t wydzierżawić 
majątki ziemskie wille, kamienne domki, parcele, 

młyny niech zgłosi do Ajencji, Chorążczyzna 27. Te­
lefon 16-22 7578

D u p ę  dachową i na fundamenta polecaM . Kierski Han- 
* del żelaza, Lwów, Pasaż Mikolascha, Filia Tarnopol.

7576

p o r te p ia n y ,  pianina, fisharmonja przegrane znakomite 
l  sprzedaje, kupuje, mienia tylko gotówką. Hanak 
Pańska 21. 7573

Z u rn a le  m ó d  d am sk ich , m ęsk ich  d z ie r  ę c y c h im n e , 
ja k o te ż  k ro je  i m anek iny  h u r to w n ie  i d e ta jlicz -  

n ie  po  ce n ac h  na jtańszych  p o ie c a  AD OLF GELLES, 
T arn o p o l, W ałow a 2. U lls te in e  i B ay era  w zory  do 
ro b  ii  ręczn y ch  1 sa m o u k i szycia. W y s y łk a 'd o  k a ­
żdej m ie jsc o w o śc i o d w ro tn a , za zaliczką. 6502

V la  ra ty  kołdry we wszelkich gatunkach na zamówic­
ie* nie: Pracownia koider. Ormiańska 22. 7516

l / a p e L s z e  d am sk ie  (od 12- złotych począwszy) naj- 
•N. nowszych kreacji, krajowe, zagraniczne, poleca 
H&lena Muller. Nabielaka 45. Wykonuje również prze­
róbki według najnowszej mody po cenach reklamowych 
(Firma chrześcijańska). 7520

Dw a pokoje kuchnia komfort z powodów osobistych 
zamienię na takie w którejkolwiek dzielnicy. Mu­

rat ska 35. drzwi 6. Pełypiak. 7562

Tnż. S. R iem er i R u d o lf R iem er architekci i up. budo-
* wniczowie Lwów, ul. Zyblikiewicza 31. Telefon 14-81 
wykonują wszelkie roboty w zakres budownictwa wehor 
dzące we Lwowie i na prowincji. 7541

p o r te p ia n ó w  i p ia n in  wysprzedaż po zniżonej cenie 
* z w iedeńską i angielską mechaniką; na 7 i '/■• ok­
taw y; (płyty pancerne) począwszy od 1,200 zł. w górę. 
Gwarancja zapewniona. Kopernika 26 parter oficyny; 
gankiem ostatnie drzwi. Skleniarsk* 7ó2i

p jk u la r y ,  Lornetki najtaniej u firmy S chall i E ic h le r  
A-' Lwów pi M arjack i 7. pod kawiarnią de la Paix 
wejście przez bratnę. 6896

Kam ien ica  dw u p ię tro w a  zaraz do sprzedania. Bliższa 
w :adomość w kanrelarji adwokatów dra Grzesika 

i dra Korenckiego, Lwów, ul. Bourlarda 2. 7313

C y p ia h iie , jadalnie pokoje męskie sprzedaje po 
M i-7nie 7.ni7nnvr:h renarh Leon Matwijowski 1cznie zniżonych cenach 
Chorążczyzny 27-29.

zna- 
Lwów, 

7Ś60



2 A'UKj£K LWOWSKI z p iątku dnia J9 w rześn ia  1924. Nr. 215.

Sprawa uniwersytetu 
ruskiego.

Czytelnicy wiedzą z rozmaitrch doniesień, że 
sprawa uniwersytetu ruisktega, dojrzewa, przynaj­
mniej w formie proiwtaoirjum, do rozwiązania. 
Warto więc przypomnieć i uprzytomnić (jej ż'łó ■ 
wne cechy, a to także i dllate&u-, E  iKknijia puhM- 
oznai, j to nietylko polska, ale ii r. u sika, iifiakiiuje 
sprawę ppiwierzchowupe.

Sprawa sama ma dlwię strony, a to naukową 
i Lokalną. W pierwszej itizie o to. czy w  spo-le- 
czeńsiiwie musikiem jest dciść siły kiultu/rataej i rrna- 
uko-wej, by stworzyć .uniwersytet. Strona lokalna 
— to znaczy, gdzie ma być uniiwersj tet założony.
0  tą właśnie stronę lokalną rozbijała się zawsze 
polityka byliego rządiu austrjackiegto. Stroma Lo­
kalna, miejsca uniwersytetu, jest więc ważniejszą 
od strony naukowej, „posiito", że warunki 'nauko­
we i w ogóle kulturalne istnieją. Zacznijmy jednak 
od tych ostatnich.

„A propos" — jedna uwaga: piszemy z umy- 
sliCruskii, a nie ukraiński nie chcąc przez to w y­
powiadać wojny tei minowi „ukraiński" w literia- 
tunze ruskiej. Jest to bowiem rzecz samych ms: • 
mów, jakiego .tCTminiu chcą używać w  iCibręiłij?. 
własnego języka. Śmiesznem jest natomiaot, by 

.strona ruska mogła sto domagać od Poilaków, by 
cti zastosowywali Ce dioiżyczeń ruskich za Kair’ 
dym razem, gdy ru-sinom podoba się zmienić swą 
narodową nazwę. Przypuszczam, że niemoom na- 
.wet nJe przyjdzie db głowy żądać od franouzów. 
by ci starali się fonmlie „Deuischen" nadawać for­
mę francuską: niemcy będą zawsze dlla fran-eiii- 
zów ..Allemands". Nazwa rozinaitycli narodiów 
jest ostatecznie rzcczą każdego- z narodów zosio- 
bna. Akt urzędowy wystaw fony w  języku Uus- 
icim, może nazywać rusinów według ioh wlłasiMS 
nomenklatury, akt urzędloiwy poilski musi Uch na­
zywać tak, by polacy mogli dany termin bez trud­
ności i bez w ątplilwości rozumieć.

Dlatego piszemy o uniwersytecie ruskim i wy 
rażamy zdziwienie,'1 że czynniki oficjalne po"sikie 
w enuncjacjach oficjalnych czy półoficjaliych uży- 
wają terminu, który niema poza sobą ani legity­
macji zwyczajowej (w obrębie literatury ipiolskie.JC 
ani naukowej, ani wreszcie ustawodawczej.

Z tern. zastrzeżeniem wracam y do zajmującej 
ra s  kwestii. Chcemy o niej mówić otwarcie
1 sztazerzc; gdyż właśnie politykówunie w spra­

wie tak donic siej uważamy za ciężki błąd, za ró­
wno dla mteu esu polskiego, jak ruskiego. Ai.e 
także przyoblekanie sprawy w togę tajemniczości 
u.izędoiwej. nie wydaje się nam racjonalnem. By- 
|v b y  to właśnie resztki tradycji taktyki rządu 
wiedeńskiego, które prowadziły z regu-ty do roiz- 
drażniiania stosunków narodowych, dio w ytw a­
rzania ognisk zapalnych. Interes państwa poiśkte­
go, interes narodu polskiego, wymagają kateaocy- 
czniile jasnego oświetlania problemu Można to 
zresztą powiedzieć o .każdej ważniejszej publicz­
nej sprawie O wyniku decy d u jączy m #  >, odpo- 
wfadaijąicel przed masaniii tak -dobrze '-polsBPt?', 
-alk ruskiiemk a nie dyplomaci i utzędowe .figury 
iu:-i rozumiejące, co znaczy odpowiedzialność za 
akcję publiczną.

byłoby też do życzenia, by trudna sprawa 
uiniiwerśytetu ruskiegą -bida załatwiona między 
gdakani i a rusinami, i tylko ramii, w sposób- w ła­
śnie jasny i otwarty.

Z tego stanowiska z zadowoleńi-em modna 
powńtać fakt, że rząd (zgodnie z dawn-emi oficjał- 
nc-rnii' e-nunciacjamli-, zdlecydowa-ł się nie z włóczyć 
l realiizacją obietnic i. przystąpił d-o tworzenia 
uniwersytetu. Rząd bowiem dtogóle powinien wy­
stępować z inicjatywą. jako czynnik twórczy, kić- 
uujący i odpowicd!zia-!)ny, a to tembardz.ei, że, 
id-ziie o kwestię ni-ezm-iornie ważną dla całego 
społeczeństwa, dla obyidwócn narodów j dla te- 
: ytor-jów zamieszkanych przez -obydwa narody.

To stanowisko rządu jest zgocm-e nietylko 
:l linją formułującego się dopiero systemu polskiej 
państwowej polityki; je<sjt ono również w zgodzie 
z tradycją samego piaiMdfego społeczeństwa. Przy- 
^"omniimy sobie, że nawet przed wojlnią, gdy ru- 
sini wydali polakom zacięta walkę na punkcie 
sprawy uniwersytetu nusiKiego, gdły nietylko do­
magali, się uniwersytetu -ruskiego we Lwowlile, alle 
wręcz żądali usunięcia -uniwe.rsyiieitiu polskiego ze 
Lwowa, społeczeństwo polskie naw et w  s wy uli 
niaicjonaliistycznych obozach, nie odmawiało nus'- 
nom prawa do posiadania własnego uniweirsytetuN

A je-żeli tu i ówdzie z połsikiej strony odle-zwiie 
się głos kwestionujący p-odstawy naukowe zało­
żenia w bliskiej przyszłości uniwersytetu ruskie­
go, z powodu braku sił należycie przygotowa­
nych, to na tc odpowiedzieć nalełży: takie głosy 
'pbabo-dza od ludzi, nie znających stosunków nasi5 
koiwych w społeczeństwie ruskiem, albo też ci 
|udzi ruie wiedza o tern. że i uniwersytety ipolskte 
w chwiii tok zakładania walczyły z ogromnemi 
trudnościami, gdy^ho-dlziito o obsadzenie szeregu 
katedr przez uczonych o pełnej naukowej kw al-

J fe it iL  uwagi na Tema. 
przysposobiERia wojshowego.

(Po zamknięciu Obozów letnich W. P. w Delatynie).

Zadania przysposobienia wojskowego iść 
muszą w dobie dzisiejszej w dwu kierunkach: 
po pierwsze przygotować mają ogół obywateli do 
ewentualnej mobilizacji narodu, a powtóre dążą 
do przerzucenia siły obronnej państwa z armji 
czyrnej na wyszkolone rezerwy, czyli r_a całe 
społeczeństwo.

Polska, jako młody organizm państwowy, 
znajduje się jeszcze ciągle w dobie ekspery mentu 
i zdobywania doświadczenia, niemal na każdem 
polu. Kwestja przysposobienia wojskowego rezerw 
nie jest jeszcze u nas dostatecznie dojrzałą, ale 
doświadczenia r.asze w tym kierunku są już na 
tyle bogate, że winny stworzyć pozytywną pracę, 
opa tą o normy ; zasady, wolną od cnaosu i 
niekonsekwencji. Źródłem naszego doświadczenia 
w tej sprawie były przedewszystkiem t. zw. „Obo­
zy letnie P. W.“, organizowane przez armję od 
dwu lat, kosztem wielkich wys.łków i trudów, a 
zarazem znacznych w datków pieniężnych. Eks­
peryment zatem drogi, niemal luksusowy, wooec 
oszczędnościowej fazy życia naszego państwa, 
winien być tak przemyślany i przeprowadzony, 
aby można było o nim powiedzieć, że się udał 
w całości.

Niestety, tak właśnie nie było. Szereg błę­
dów i usterek rak ze strony ini juiącej, t. j. władz 
wojskowych i organizacyj sp łecznych, jak i ze 
strony frekwentantów, czyli elewów nasuwa po­
ważne myśli i uwagi na temat zaradzenia z ym 
stronom i usunięcia ich na przyszłość. Oicazało 
się, że młodzież zebrana w obozach, a rekrutu­

jąca się bądź z człunków poszczególnych stowa­
rzyszeń, bądź szkół i zakładów naukowyc -, w 
minimalnym stopniu uświadomioną jest i przygo­
towaną do spełnienia wcal^ trudnych zadań, a 
zatem, że wyszkolenie wojskowe w obozach nie 
może być dostatecznie przeprowadzone. Z drugiej 
strony zaś nie wszyscy oficerowie i podoticerc 
wie, przydzieleni w charakterze instruktorów do 
obozów, odpowiadali swemu zadaniu, na czem 
cierpiała wydajność pracy i jej ostateczny efekt.

Dlatego też, biorąc pud uwagę powyższe 
fakty i chcąc przysposobienie wojskowe postawi 
na możliwie najwyższym poziomie, postanowił 
Dca tegorocznych obozów letnich w Delatynie, 
pułk. Pieniążek, o racować wspólnie ze wszyst­
kimi oficeram;-instruk'orami program wyszkolenia 
rezerw, mający być w niedługim czasie tematem 
obrad sejmowych.

Program ten oparty został przaz pułk. Pie­
niążka o wspólne doświadczenie, zdobyte w obo­
zach i usuwa na przyszłość wszelkie wady i nie­
właściwości. Nie wdając się w szczegóły, wymie­
nić muszę na planie pierwszym konieczność współ­
pracy władz szkolnych i organizacyj społecznych 
z wojskowością nad przygotowaniem młodzieży 
przedooborowej do służby w wojsku. W spółpra­
ca ta opierać się musi pr/edewszysiKitm na wpro­
wadzeniu do nauki w szkołach pewnych prz d- 
miotów z zakresu wiedzy wojskowej, jak tereno­
znawstwo. kartografja, telefonja i telegrafja, che- 
mja wojenna i t. p. W celu uniknięcia elementu 
nieptzygotowanego i nieświadomego zadań i pra­
cy w obozach letnich, prowadzić się musi pew­
nego rodzaju kursy instruktorskie przysposobie­
nia wojskowego w szkołach, w ciągu roku szkol­
nego. Absolwenci takich kursów jednoroczny ch 
mieliby dopiero prawo korzystania z obozów, ja­
ko przyszli instruktorzy i podoficerowie W ten

(fikacji. W iesze e przyznać tizeba, z.e w zakresie 
matomatyczno-przyrodliiiCzyiTi, a zwłaszcza lekar­
skim. niepodobna byłoby rusinom założyć fakul­
tetów kompletnych.

bakiem jest bowiem, że naw et w warunkach 
bardzo pomyśinych, mieipodobna uniwersytetu -im- 
pro wizować.

To jedno, a nadto warto wr,pomnieć, że Pol 
Sika nie w chwili słabości i rozstroju, Lecz w cza­
sach najświetniejszej -potęgi, ze-zwalała i popierała 
akcję meitronclity Mohiły, który w Kijówi-e zało­
żył prawosławną nutką akademię. W akcie zaś. 
imiji hadziaekitj. niedoszłej niestety do skutku, 
tM-zyirzekał Jan Kazimierz obo-k wyposażenia aka- 
dltmii. klo\vskiej we wszystkie przywileje szkoły 
akademickiej, także i poza Kijowem założyć dru­
gą akademię dla rusin-o-w. >

Zostawiając z-reszitą na foku hfsto-rjję, musi się 
stwierdzić, że rusitn-om nie tylko się uniwersytet 
należy, ale że w zma-dznei mierze zasłużyli sobie 
na to swoje-m dorobkiem naukowym. Two-rdzen-i©' 
to można doskonale uzasadnić odnośnie d-o sze­
regu galęz-i wiedzy i to nietylko filologiczny-m 
jak było powiedziane w wywiadzie prof. Pry 
aeryka Zolla, drukowanym w „Czasie" krakow­
skim, ale po części i przyrodniczych, głównie zaś 
raiuk historycznych, niestety jednak w duchu 
skrajnej nienawiści do wszystkiego co ipiolskie- 
Dodać można, że ruskie Towarzystwo naukowe,' 
ia-k zwane Towarzystwo Szewczenki we Lwowie, 
wykazuje w ostatnich latach znaczną żywotność, 
bez względu na trudne bardzo warunki egzy­
stencji.

O ile więc nowy uinniwarsytet ruski będzie po­
siadał normalne wa-runki donywiu młodych uczo­
nych, o ile habilitacje będą szły w porządki'' nor­
malnym, riez cienia szykan, utrudnień i sekamir, 
to wolno przypuszczać, że już po latach dziesię-aiu 
nowy uniwersytet będlzile s-tał na równii z riozmato 
tymii innymi uniwersytetami, któ-re i tak ntle 
wszystkie nawet zagranicą są obsadzone przez 
same geniusze i naukowe wielkości. Uwaga ta 

•w szczególności sto-suje się do wydziałów praw- 
,!Kćzego i lekarskiego, któ"e obok uprawy fbufu 
isą przedewszystkiem facho-wemi szkołami.

Niepodobna zresztą w  krótkim a-rtykuie d. zy«- 
toezyć choćby ważniejsze daty i nazwiska. Jcct  tó 
- resztą sprawa o tyle mniejszego znać zen to. że 

jto Iko zła wola hub brak informacji mogą kwestio­
nować naukową stronę założenia uniw ersytety 
dojrzałości kultury i t. p. J

Estezeń

sposób obozy letnie obesłane byłyby przez ele­
ment odpowiedni, daiący pełną gwarancię, że 
odniesie jak największe korzyści.

Również program pracy w obozach P. W. 
musiałby uledz pewnej reorganizacji, idący po Ji- 
nji maksytralnegc doświadczenia praktycznego i 
przy koniecznych, lecz niezbyt szczegółowych 
i drobiazgowych podstawach teoretycznych. W ten 
sposób pomyślana praca przysposobienia rezerw 
rozciągałaby się na przeciąg lat dv óch, równo­
miernie oparta o programy szkolno-insiruktorskie 
crgauizacyj społecznych i programy czysto woj­
skowe. Rzecz prosta, że wszyscy wyszkoleni ele­
wi posiadaćby musieli odpowiednie ulgi w przy- 
sziej służbie wojskowej, ujęte w ramy specjalnej 
ustaw j, Daioby to impuls niewątpliwie do bar­
dziej chętnego kształcenia się wojSKo-obywaiel- 
skiego i usuwałoby ewentualnie kw estę przymu­
su, przeprowadzoną dziś np. w Rosji sowieckiej.

Na tych zasadach opierając ogolny program 
; rzysposobienia rezerw, moglibyśmy już po kil­
ku latach posiadać całe kadry woiskowo prze­
szkolonych obywateli, karnych, obowiązkowych 
i rycerskich i w takich dopiero warunkach da­
łoby się ewentualnie pomyśleć racjonalna mobi­
lizacja narodu. Do yrzeczyw stmeriia tych myśli 
wystarczy tylko wzajemna praca całego społe­
czeństwa z armją. opaita o jeden wspólny c e l : 
obronę wolności i niepodległości.

W dążeniu do togo celu nie może być róż­
nic ani waśni, bc chodzi tu o żmuany, konkret­
ny czyn całego narodu. Stworzenie dodatniego 
typu żołnierza-obywateia i obywatela-żołnierza. 
w jednej osobie, będzie dowodem naszej dojrza­
łości dziejowej. K. Piłat

Delatyn w sierpniu.
—,— o-----
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Wyrok sądu doraźnego w procesie Steigera.
Po dwudniowej, po kilkanaście godzm dzien­

nie trwającej, rozprawie przeciw Salomonowi 
recte Stanisławowi Steigerowi, obwinionego o 
zbrodnię z ustawy dynamitowej przez rzucenie 
petardy na powóz Prezydenta Rzeczypospolitej 
Stanisława W ojciechowski .go w dniu 5. wrze 
śnia na rogu ul. Kopernika we Lwowie, zapadł 
wczoraj o g. 11 rano wyrok.

Przebieg rozprawy, ja t  wiadomo, obfitował 
w szczegóły jaskrawo oab.egające od siebie Wie­
lu świadków powołanych naprzykład na stwier­
dzenie miejsca, z którego petardę wyrzucono, po­
dało pod przysięgą kilka punktów wylotu petar­
dy. Również poza stanowczem wskazaniem spraw­
cy przez klasycznego świadka Marję Pasterna- 
kównę, druga kobieta p. Franzos oświadczyła 
pod przysięgą, że sprawca inaczej wyglądał od 
Steigera i całkiem inne niż on miat na sobie 
ubranie.

Wyroku oczekiwano z wielkim zainteresowa­
niem. Na pół godziny przed ogłoszeniem wyro­
ku zamknięto już dostęp do sali sądowej i d la ­
tego w sali nie było takiego tłumu jak w dniach 
poprzednich, na rozptawie. Natomiast pod gma­
chem sądowym w ul. Batorego w ul. Szymona, 
na placu Halickim i w ul. Akademickiej zgroma­

dziło się kilka tysięcy ludności żydowskiej. Zmo­
bilizowano silny oddział policji konnej i pieszej 
dla utrzymania porządku.

P^zed g. 11 wprowadzono do sali osk. Stei­
gera. Na twarzy bladej jak chusta widać było ś la ­
dy wzruszenia i niepokoju.

Po chwili wszedł do sali trybunał. Momen­
talnie zapanowała cisza.

Przewodniczący r. Mayer ogłosił wyrok, mo­
rą  którego dla braku jed nom yślności w  trybuna­
le sądu doraźnego

odstąpiono sprawę Steigera do postę­
powania zwykłego.

a Steiger pozostaje nadal w  a-eszcie.
Wyrok przyjęto w sali oznakami zadowole­

nia. Wszyscy sprawozdawcy i stenografowie 
„Chwili" rzucili się natychmiast ku wyjściu. Stei- 
gerow z różnych stron gratulowano.

Tłum tysiączny na ulicach parł całą masą 
ku budynkowi sądowemu. Policja z trudem zdo­
łała go powstrzymać. Gdy wiadomość o wyroku 
przedostała się w tłum, podawano ją sobie z ust 
do ust z wyrazem zadowolenia. Wkrótce olbrzy­
mi tłum ruszył falą w dzielnicę śródmieścia.

Przyjęcie Gruzjt do C. i. E.
Obrady komisji propagandy. O wydawnictwa C. I. E.

W arszawa, 17 września. Wczoraj w godzinach 
wieczornych obradowała komisjii propagandy, 
która rozpatrywała sp raw ę  przyjęcia Gruzji do 
C. I. E. Uchwałcno wniosek przyjęcia Gruzji1 na 
członka wolnego, z tem, że skoro naistąpi uzgo­
dnienie statutu Z. N. S. Gruzji ze statutem C. I, 
E . Rada administracyjna postawi na zebraniu o- 
gólnem C. I. E. wrrosek o przyjęcie Gruzji na 
(Członka rzeczywistego. Zebranie przeciągnęło 
się do g-odz. 2 w nocy. (Pat.)

Warszawa, 17 września. Dziś w godzmacb 
Popołudniowych obradowała Rada administracyj­
na C I. E. fp d  przewodnictwem prezesa Gerar­
da. Przyjęto raport finansowy skarbnika p. Ma- 
cadama. Następnie, po wYsłucliaificu raportu o o-

statniem posiedzeniu ikomisji propagandy, (prze­
dłożonego przez wiceprezesa C. I. E. p. Baliń- 
skiego-JundźWiłł. przyjęto wniosek, uchwalony 
przez komisję propagandy w sprawią Gruzji. — 
W dalszym ciągu obrad p. Van Lear referował 
sprawę wydawania stałego organu C. I. E. Na 
wniooek Macadiama wyłoniono komisję dla zba­
dania tell sprawy, złożoną z trzech osób. a mia­
no widie jednego przedstawiciela urzędu central­
nego C. i. E., jednego przedstawiciela A n g l j i  i je­
dnego przedstawiciela Erfunoji, /poczem przystą­
piono drjErozparrywania statutu C. I. E. referowa­
nego. przez p. V f | Leara. Posiedzenie trwa da- 
L ó  (Pat.)

Terror bolszewicki.
Zamordowanie prezydenta ministrów w Mongclji.

Londyn 17 września. Pisma donoszą z Tient-
- stnu. że rez y d e n t Ministrowi Dasan został za  mor­

du knowań, prowadzonych w łączności z Peki­
nem. mających na celu ponowne przyłączenie

• dawany przez bolszewików mo-ngoiskióH z povi (j-! Mim-gol.ii do Chin. (Pat.)
    mu - ------ - —■"» aa—BMmaaa— ura— asnaB— M

Międzynarodowy instytut współpracy umysłowej.
Dyskusja nad projektem francuskim.

Genewa 17 września, Druga komisja prowa­
dziła w dalszym ciągiu dyskusję .nad prwiekteo 
francuskiri w sprawie utworzenia międzynarodo­
wego instytutu współpracy umysłowej. Frojeikr 
ten popart gorąco w imieniu rządni brazylijskiego 
Montanreyes, przedstawiciel Paragwaju. Caballe- 
ro. Delegat francuski Bonnet odpowiadał pono­
wnie na rozmaite zastrzeżenia przeciw propozy^ 

■cjj, stwierdzając, że mstytut ten będzie fundacją.

którą Francja przekaże Lidze Narodów dla obję­
cia nad nim kierownictwa, prowadzenia kontroli 
itd. Imstytui ten będfcie miał charakter rzęczywiiś- 
c-e nrędzyarodbwy- W zakończeniu swego prze­
mówienia delegat francuski wyraził życzenie, a$y 
i inne państwa powzięły podobną inicjatywę. Na 
tem zakończono dyskusję ogólną. Komitet redak­
cyjny wypracuje tekst rezolucji, którą bedzie 
przedstawiona Zgrom adzeni Ligi. (Pat.)

JASKÓŁKI PRZEDWYBORCZE.
Bytom 17 września. W  czasie zgromaiazeniia 

przedwyborczego przyszło tu wczoraj do gwałto­
wnych .-.tarć rmędzy bojówkami nacjonaiistyezinie- 
rm a drużynami c z a r no - cz er w o no - z i ot e m i. Bezpiu- 
średlnfią przyczyną był pochód drużyn ezarno- 
czerwono-złotycli. W czasie zajść doszło do bójki 
na pl. Franciszka Józefa i sąsiedniej ulicy Gliwic­
kiej, przyczem wybito szybę wystawową w jed­
nym z magazynów. (Pat.)

PROCES W BOLSZEWJ1.
Moskwa 17 wirześniia. Okręgowy fcąd wojsko­

wy w Petersburgu przystępuję do procesu prze­
ciwko rzekomym s/póegom polskim. Na ławie 'o- 
skarżonych zasiadają: b. płk. arnui camskiej M. 
zalewsikjj, artysta Kuioko, Żyłin, Cirybczenkc 
| Genni. Trzej pierwsi! oskarżeni są o szipiegv 
two. ostatni o kontrabandę. Praw o obrony przy­
znano jedynie Miuzalewskienui z powodu je 
głuchoty. (A.W)

WYWÓZ KONI Z POLSKI.
W arszawa 17 wrzieśmia, Policja cieszyńska 

wpadła na ślad masowego wywozu koni rasowyicti 
z Polski do Czech drogą kontrabandy Aresztowa­
no kilka osób. (AW.)

LIKWIDACJA STRAJKU METALOWCÓW 
W AUSrRJI.

Wiedeń, 17 września. Po 20-godz. naradach 
doszło do porozumuienia między przedstawicie­
lami robotników a reprezentantami przemysłu 
metalowego. Robotnicy uzyskali przeciętną pod­
wyżkę, płac o 10 proc. Umowa ma obowiązywać 
na przeciąg dwu miesięcy. Dziś nastąpić ma pod­
pisanie umowy przez obie strony. (AW.)

NOWE RZĄDY W NADRENJI.
Kobleicia 17 września. Wysoki komisarz mię­

dzysojuszniczy na obszarach Nadrenii wydał za­
rządzenie. pozostające w związku z przepisami 
amnestyjnemi, prewidzianemi w protokole londyń­
skim, na podstawie których ma nastąpić przeka­
zanie spraw będących w toku jurysdykcji niemiec­
kiej. Z drugiej strony władze niemieckie skierują 
do swoich urzędów instrukcje, dotyczące w strzy­
mania dochodzeń oraz wstrzymania kar za prze­
winienia, dokonane już po okresie biernego oporu 
wagfeoinie przewinieia charakteru poliycznego.

(Pat.)
PREMIER CHIŃSKI.

Pekin 1'  września. Nowy prezydent minis­
trów dr. ren  objął urzędowanie. (Pat.)

Z ŻJCia ińuLHJ kuicnisiów Ffll- 
shith we Lwowie.

W piętek dnia 12 b. m. odbyło się konstytu- 
jące zebranie komisji kult.—ośw., której przewo­
dniczącym wybrano pizez aklamację wybitnego 
historyka, prof. uniw Dr. St. Zakrzewskiego. W 
skład komisji wępzli ob. o b .: Dr. Jampolski, Dr. 
Mozołowski, Dr. Stroński, Dr. Heller, Dr. Kaz. 
Zakrzewski, Schmal, Mazurkiewicz, F.imer, ApfeL 
Rzepecki jau, Niemiec, Opałek, Salzman i wielu 
innych. Komisja us aliła swój program działania 
i przystępuję z dniem 20 b. m. do realnej, ideo­
wej pracy nad rozwojem organizacji i ideologii 
Zw. Leg. Pol.

W sobotę dnia 13. b m. wygłosił w lokalu 
Związku przy ui. Zielonej 7, prof. politechniki 
Dr. Kaz. Baitel z jmujący reterat pt. „Wrażenia 
z Francji". Tłumnie zebran>m słuchaczom z w io- 
dz na swadą oratofską prof. Barter w zajmujący 
sposób przedstawił wrażenia i spostrzeżenia 
SWO e z pobytu we Francji. Dwugodzinny referat 
nagrodzony został gorącymi oklaskami wszystkich 
słuchaczy, którzy ze wspomnianego referatu do­
wiedzieli się bardzc wiele o obecnych stosun­
kach we Francji.

W poniedziałek dnia 15 b. m. obchodzono 
uroczyście dz eń imieniu założyciela i wicepre­
zesa Związku ob. Kornela Żelaszkiewicza. Zasłu­
żonego Solenizanta witar w imieniu Związku 
prezes ob. Schmal a chór legjonistów odśpiev'ał 
„Niech żyje nam!“ Podczas uroczystej biesiady 
przemawiali na cześć Soleniza ta ob. o b .: poseł 
óliwiński, red. Laskownicki, radny miasta Li- 
siewicz, ppułk. Baczyński, prezez Schmal i czło­
nek Zarządu Wałęga. Wszyscy mówmy podnosili 
zasługi i moralne wartości Solenizanta, stawiając 
go za wzór Iegjunistom i życząc Mu drug: h lat 
życia. W czasi; tej u-oczystości odsłonięto por­
tret Solen zania zawieszony w lokalu Związku i 
wykonany przez legionistę ob. Sidorowicza. W 
serdeczuymjnastroju wspólnie spędzono kilka go­
dzin i pieśnią „N;ech żyje nam“ żegnano szla­
chetnego Solenizanta.

W Łobotę dnia 20 b. m. wygłosi przewodni­
czący Komisji kult.-ośw. pr^f. Dr. St. Zakrzewski 
zajmu,ący odczyt pt. „Historyczne p odstaw y bo - 
szewizmu* (nieco z historji Rosji.) punktualnie 
o godz. 19 (7)mej wieczór w Iokaiu przy ul. Zie­
lonej 7. Obecność wszystkich legjonistów i strzel­
ców kon eczna. Gości i sympatycy mile widziani. 
Wstęp wolny.

■ rato-------
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Uchwały Rady ministrów.
Warszawa 17 września. Radia ministrów na 

posiedzeniu dnia 17 ban. powzięła następujące u- 
chwaiły: Zatwierdzeatie protokołu dotyczącego u- 
i eigulbwarńa żeglugi powietrznej między Polską a 
Wielką Brytanją, rozporiządzenie o  razoiągnięiciiiu 
na powiaty wcłożyński i stołpedki wloj. nrowic'- 
gródzkiego mocy obowiązującej ustaw y z 17 gru­
dnia 1020 o przyjęciu na własność państw a ziemi 
w niektórych powiatach Rapffitej ize zmianami 
wprowadizonemi ustaiwą z 16 sieopnia 1923 opaz 
ustawy z 17 gi udlniiia 1920 o nadamu ziemi żołnie­
rzom wojsk polskich, pmojekt ustawy o ratyfikacji 
umowy między Raplitą Polską a republiką austr­
iacką o wzajemnym obrocie prawnym, projekt u- 
stawy o zwolnieniu od podatków i opłat pmbfilcz- 
nyich państwowych i samorządowych osób korzy­
stających z prawa eksterytorjalności oraz szefów 
zawodowych przedstawicielstw konswilarnyoh 
państw obcych w Polsce, projekt ustawy o pozby­
ciu nieruchomych majątków, przyjętych - na w łas­

ność państwa jako dobra bezdziedZ.eziie, za­
twierdzenie urnowy z dnia 17 marca 1924 zawar 
tych z woiln. m. Gdańskiem w sprawach podatko­
wych, projekt ustawy o dJEtach i kosztach podnó­
ży lekarzy i znawców sądowych na górnośląs­
kiej części województwa śląskiego, projekt usta­
wy wprowadzającej zmiany w przepisach -o ustro­
ju sądownictwa i w przepisach o postępowaniu 
karhiem, obowiązujących w  woje władztwie po- 
znańskiem i pomorskiem i górnośląskiej części 
województwa śląsk ich , projekt uzupełnienia pro­
jektu ustawy o sędziach T  prokuratorach sądów 
ogólnych, projekt ustawy o zmianie przepisów 
tymczasowych o urządzeniu sadów w b. Króles­
twie Pojskiem oraz rosyjskiej ustaw y o postępo­
waniu kamem, projekt ustaw y o zthianadh w  urzą­
dzeniu sądów i ustawie Oi postępowaniu cyWInem 
w b. zaborze rosyjskimi, ustalenie siedziby poles­
kiego okręgowego Urzędu ziemskiego w Brześ­
ciu nad Bugiem. (Pht.)

Galicyjska R a s a  O s z c z ę d n o ś c i
WE LWOWIE

o p r o c e n t o w u j e  w k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i  
n a  S  p r e  d o  1 2  p r c .  7577

GEN JANUSZAJTIS OBJEŻDŻA POGRANICZE
Nowogródek 17 września. W dniach 15 i 16 

bm. wojewoda nowogrodzki gen. Janusza.jtis w  to 
Bydrzystwle ppułk. Ajainlkiewicza i komendanta o- 
kręgowego policji państwowej wyjechał na -pogra- 
twcize sowieckie. Pierwsza podróż inspekcyjna 
miała głównie na celu zaznajomienie się b tere­
nem granicznym oraz perisonalem straży granicz­
nej. Pan wojewoda -był w starostwach stoi;roc­
kiem -i nieświeskiem, -gdzie odbył dłtrfż-szą kontę- 
nonoję ze starostami. (Pat.)

INSPEKCJA SŁUŻBY POCZTOWEJ.
W arszawa 17 września. Min. przem. i hanilu 

Kiedroń eraz dyr. poczt i tel-egr. Moszczyński 
wyjeżdżają na kilka dni do Białegostoku i Wilna, 
celem odbycia inspekcji służby pocztowej i tele­
graficznej oraz zaznajomienia sic ze stanem prze­
mysłu i handlu w  tych stronach. (AW.)

OBRADY KOMISJI DWUNASTU.
Genewa 17 września. Komisja dwunastu pro­

wadziła dziś rano dalszą dyskusję nad projektem 
przedstawionym przez Benesza. W dyskusji oma­
wiano -głównie aut. 8, dotyczący oddzielnych ukła- 
dójy. Jak się zdaje, żaden z deilegatów nie w y ­
razi już w tej sprawie obaw, jakie niektórzy de­
legaci podnosili na posiedzeniu publicznem. Można 
się spodziewać, że wszelkie trudności zostaną beż 
zwłoczme rozwiązane. (Pat.)

Genewa, 17 września. Komitet dwunastu u- 
kończył swe prace. Ku ogólnemu zadowoleniu u- 
regulu-wano wszystkie kwestie dotyczące sankcji 
i układów poszczególnych w myśl tezy francusko 
angielskiej. Przewodniczący komitetu p. Benesz 
oświadczył przedstawicielom pralsy, że projekt, 
nad -którym dyskutowano, reguluje kwestię arbi­
trażu, przewiduje również sankcje, nie wychodząc 
piozia ramy paktu Ligi Narodów. Następnie zazna­
czył Benesz, że całość polityczna krajów wyzwą 
nych do wio-iny będzie szanowana', jednak napa. 
stpik będzie musiał płacić odszkodowania za w y­
rządzone szkody oraz zwrócić koszty wojenne. 
Trzecia część projektu dotyczy .konferencji roz­
brojeniowej. (Pat.)

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY LEKKOATLE­
TYCZNE W WARSZAWIE.

Warszawa, 17 września. Wyniki pierwszego 
dmia międzynarodowych zawodów lekkoatletycz­
nych, przedstawiają się jak następuje: W przed- 
bie-gu na 100 m najlepszy ćzas uzyska! Po-roftt 
(Nowa Zelandfe) 11*1 sek. Do finału wchodzą 
Porritt, Luiiani, Jaicson, PiątkowiSlki, Parrain i 
Weiss. Skok o tyczce: pierwszy Ever (Estoń­
czyk) 3‘40 m., drugi pc rozgrywce Rzepski (Pol­
ska) 3‘20 m„ trzeci Neuman (Estotnja) 3‘20. Rzut 
dyskiem pierwszy Szydłowski (Polska) 37‘87 m., 
drugi Sempe (Francja!) 36‘60 m. Bieg 400 m. z płot 
kami: pierwszy Kos trze wslki (Polska) 1 min. 2/10 
sek. pobił rekord polski, drugi Simon (Francja). 
(Pat.)

ZAWODY AKADEMICKIE W WARSZAWIE.
Warszawa, 17 września. Dziś o godż. 16 od­

było silę w parku Sobieskiego otwarcie między­
narodowych zaw-oaów akademickich związków 
sportowjmh. W loży prezydialnej zasiedli p. pre. 
zes min. Wł. Grabski, m.n. W. R. i O. P. Mikla­
szewski, min. pełnomocny i poseł republiki fran­
cuskiej Pana-fieu oraz min. pełnomocny i' poseł 
Wiekiej Brytanii Max Miller. Zawody otworzy! 
p. nun. Miklaszewski, poczom w imieniu Akade­
mickich Związków Sportowych powitał kolegów 
zagranicznych komisarz sportowy II. Kongresu 
C. I. E. ip-. Nadra-towski. Zawody rozpoczęły się 
defiladą zawodników wszystkich krajó-w biorą­
cych udział w zawodach. (Pat.)

U M I E R 9 3 R C Y  BOB.
Stary już jestem i sił nie mam, dzieci,
By kulę świata w drżącej dzierżyć dłoni;
W piersi mej zegar olbrzymi stuleci 
Wolniej już idzie i już ciszej dzwoni.

Lecz gdy zacięży zbytnio ciężar globu,
Przyjdzie stworzenia ostateczna kolej:
W otchłań wieczności, jak trumna w dół grobu, 
Świat się zesunie głucho i powoli.

Umiłowani! czas zaiste pilny,
By bóg wasz zyskał od jras przebaczenie — 
Jak o zachodzie blask słońca bezsilny, 
Umierające ślę ku wam spojrzenie.
Ta pierś odwiewnie coraz mniej już tchu ma, 
Słabiej krew tętni w tętnicy wiekowej —
I tylko moja bolesna zaduma.
Jak mgła wieczorna opływa wam głowy.

Lecz zanim słowem znów się stanie ciało,
Nim spoczną znojne ducha mego kości,
Daję wam jeszcze tę niemoc zgrzybiałą 
Mojej głębokiej nad wami litości.

Jan Zahradnik.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwctorjum astronomicz. Politechniki Lwowsk.

z d n ia  17 w rz e śn ia  1924.

7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie po­
wietrza, . . 7347 mm 73ó'2 mm 736-2 mm

Tem peratura . +  11'3’C +  16-8o C +  13-2» C

Kierunek wiatru W W cisza

Prędkość wia­
tru (w kilom, 
na godzinę) .

8 14 —

Tem peratura najwyższa +  17'8, najniższa +  11‘2. 
Godziny podań; według południka lwowskiego 

(np 7 godz. Iw. =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków w iatru: N =północ, E=wschód, 

S =  połndnie, W =  zachód.
U w ag a: pogoda przy zmiennem zachmurzeniu.

Luśka wracaj !! Wsżystko Ci przebaczę t 
Jeżeli powrócisz, kupię ci te eleganckie panto­
felki u HENRYKa POSTA, Lwów Pańska 7., 
który otrzymał świeży transport eleganckich pan- 
totelków i będziesz tnogła dowolnie wybierać.

7567

E E O I T I I I ^ .
K alendarzyk .

Dziś rz. kat. Tom asza z W.; gr. kat. Zacharji. Jutro 
rz. kat Januarego; gi. kat. Czudo arch .— Wschód słon- 
ca 5 05; zactióa 5-32.
T e a tr  W ielki. *

Czwartek „Lakme“ (występ Zamorskiej i Bedle- 
wicza).

\  Piątek „Wielki wieczór baletow y”, występ Karsa- 
winy i W ładymirowa

Sobota JWielki wieczór baletow y”.
Teatr Mały

Czwartek „S2:eść postaci dramatu w poszukiwaniu 
autora” L Pirandella (premiera).

Piątek i sobota „Sześć postaci dramatu w poszuki­
waniu autora” L. Pirandella
T e a tr  Nowości.

Czwartek „Madi”.
P iątek „Madame Pom paduur”.
Sobota „Żółty kaftan”.

Ptak Niebieski (Siniaja Ptica).
Repertuar utugiego programu od wtorku d. 16. bm.:- 

Katarynka — Pieśni Kaukazu — Wszędzie jest życie — 
Marzenta Kinta — Knajpa rosyjska — Parada żołnierzy 
blaszanych — Kanapa — Staroświeckie romanse — Ro­
syjska zabawka — Czastuszki — Holenderska porcela­
na — Dama, amor : murzyn.
T e a tr  B ag a te la .

Od wtorku 16-go września: „Poenta”, sketch. Część 
solowa: Krasińska — Szczęsna -  Domański — Masło 
wa — Mar jon i Rolf, świai. sławy tancerze. — „Pinkas 
& Comp., farsa. Początek o 8.

K ino „K o p ern ik ” i „M arysieńka”. D z iś : , Tajem­
nica klubu Savoy“, senzacyjny dramat w 6 aktach.

K inu „APOLLO*. Dziś: „Bella D onna”, przepię­
kny dramat, z Połą Negri.

K ino CHIMERA. „Królewski Faw oryta”, dramat 
salon, 6 akt.

K ino PASA Ż od 18. bm. „W szponach czerezwy- 
czajki”, w strząsający dram at w 7 akt.

CYRK (ul. Kopernika 33) codziennie o g. 8. wlecz, 
koniec przedstaw ienia o 10'45.

Ze Lwowa.
— Z karty żałobnej. We Lwowie zmarł w 

68 r. życia emeryt, st. radca kolejowy inż. Hen­
ryk Wieniewski. Zmarły w sferach obywatelskich 
zaszczytnie był znany. Osierocił między innemi 
córkę Idalję, znaną literatkę. Pogrzeb dziś o g. 
3 i pół popoł. z domu żałoby ul. Zygmuntow- 
ska 3 a.

— Klinika chorób nerwowych (Pijarów 6) 
oraz ambulatorjum chor. nerw. Uniwers. j. Kazi­
mierza (Hausnera 9) zostały otwarte 15, bm.

— W kładki P. K. O. Ministerstwo skarbu ze­
zwoliło na przyjmowanie bez ograniczenia K w o ­
ty, wpłat na rachunki czekowe osób i firm. posia­
dających miejsce zamieszkania, względnie siedzi­
bę zagranicą, z warunkiem zachowania przepi­
sów dewizowych. — Jednocześnie podwyższono 
kwotę jednorazowej wpłaty na rachunek zagrani­
czny z 50 zł. do sumy 100 zł. bez stosowania prze- 
oisów dewizowych.

—  Wpisy na kursy zawodowe kraj. Patrona­
tu przemysłowego. Krajowy Patronat rękodzieł i 
drobnego przemysłn organizuje we Lwowie w ter­
minie jesiennym kilkumiesięczne kursy: 1) kroju 
i szycia, (bieliźniarstwa i krawiectwa damskiego), 
2) kurs dla wyszkolenia instruktorek krawiecko- 
bieliźniarskich, 3) modniarstwa, 4) wyrobu kwia­
tów sztucznych. 5) wyrobu koronek, 6) kurs 
szewski (majsterski), 7) wyrobu obuwia domo­
wego, — ewentualnie także kursy z zakresu in­
nych przemysłów, o ile zostaną zgłoszone, —  
pod kierownictwem sił fachowo ukwalifikowa- 
nych.

W pisy na powyższe kursa przyjmuje oraz 
udziela informacji krajowy Patronat przemysło­
wy we Lwowie, plac Smolki 1. 3. III. p. codzien­
nie od godz. 11 do 1 w południe.
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— Chorągiew i bibuła komunistyczna. Wczo­
raj rozpoczęła się przed sądem przysięgłych, któ­
remu przewodniczył r. Dtvorzak, rozprawa prze­
ciw 2 3 - letniemu Asiieiowi Flukowi, wyznania 
mo zeszowego, czeladnikowi piekarskiemu, oskar­
żonego o zbrodnię zaburzenia spokoju publicz­
nego z §  65. u. k. Oskarżonemu zarzuciła Pro­
kuratura, że 30 kwietnia posiadał bibułę komu­
nistyczną o wysoce podburzającej treści, oraz 
czerwoną chorąg ew z napisem w języku polskim, 
ruskim i żydowskim : „niech ży e radiańska Ukra­
ina". W dniu 1. maja chorągiew tę dał oskarżo­
ny towarzyszom do pochodu, lecz policja ją skon­
fiskowała, a druki rozrzucił wśród zebranych. 
W śledztwie policyjnem i sądowem przyznał się 
osk. Fluk do czynu, na rozprawie wyparł się za­
rzuconego mu czynu. Prokurator dr. Laskowski 
postawił wniosek o odroczenie rozprawy celem 
powołania świadków, których zeznania miały 
być tylko odczytane. Trybuyał przychylił się do 
wniosku i rozprawę odroczył.

— (T.) Pod zarzutem bigamji aresztowano 
niejakiego Franciszka Dudyka z Miechowa. Du- 
dyfc, będąc żonatym, dał na zapowiedzi i ślub 
miał się odbyć 29 b. m.

— (T.) Kradzież skórek sealskinowych. Dwaij 
nieznani mężczyźni sikradli w  sklepie futer St. 
Siekiera przy pi. Halickim 4 — 8 skórek sealslki- 
nowych — wartości 320 zł.

— (T.) Kradzież tytoniu w Nuzśe. Niewyśle- 
dzeni sprawcy po włamaniu się do hurtowni ty­
toniu „Nuzy“. przy ul. Podwale 3, skradli 60.000 
sztuk papierosów wartości 2.550 zł.

— (T ) Młodociani zbiegowie. Ze schroniska 
T. O. M. przy ni. Złotej 10 zbiegli dwaj 10-letid 
wychowankowie, Aleksy Sidorowicz i Micfhial Raj­
ka. Obaj wyszli wczoraj o 8 rano do szkoły i wię­
cej nie powrócili.

—W wozach miejskiej kolei elektrycznej zna­
leziono pult i podstawkę do nut, książkę i świa­
dectwo, parasolkę, czapkę, legitymację i bilet 
jazdy M. K. E., parasol damski, torebkę dziecinną, 
kapelusz męski, torebkę, zawierającą drobną mo­
netę i drobiazgi, pulares, zawierający pieniądze.

2 całej Polski.
— Smutne echa rządu Witosa. Krytyka rzą­

dów p. Witosa na łamach prasy spotkała się z o- 
strą'"oceną władz sądowych, które dopatrzyły się 
w nich przestępstwa znieważenia rządów i znie­
sławienia urzędników. Pociągnięto wielu redak­
torów do odpowiedzialności. Redaktor „Przeglą­
du Wieczornego" w Warszawie p. Mairceli1 Ma- 
gnuski iskazany został na miesiąc aresztu za u- 
mieszczenie artykułów, omawiających stosunek 
p. Witoa do urzędników' na podstawie jego po­
wiedzenia: „będzie jeszcze gorzej". — Gdyby 
wszystkie1 wystąpienia prasy przeciw poszcze­
gólnym rządom i najwybitniejszym w  państwie 
osobom, traktowane były z równą surowością, 
sądy polskie przepełnione byłyby tymi' sprawa­
mi, a na ławach oskarżonych z usiadłoby wielu 
z obrońców rządu Witosa. (m.)

— Wykopaliska przedhistoryczne. Robotnicy 
przy robotach ziemnych pod fortem legionów 
w Wilanowie, znaleźli wielkie cmentarzysko 
przedhistoryczne pełne uirn z kośćmi. Min. oświe­
cenia delegowało na miejsce wykopalisk .archeo­
loga Jakimowicza, który jednak zastał tu już dy­
rektora Muzeum Narodowego P. GembarzewsRie- 
go. (AW.)

— Mrożone mięso argentyńskie dla Polski.
Z W arszawy donoszą, iż z powodu nieuzasad­
nionej zwyżki cen mięsa poczyniono■ kroki celem 
zamówienia dla Polski transportów mięsa' nuożo- 
negu z Argentyny. Mięso to wraz z kosztami 
transportu będzie o wiele tańsze niż krajowe.

— Pracownicy drukarscy w Poznaniu rozpo­
częli strajk, domagają się podwyżki 100%. Żąda­
nie to odrzucono, pozostawiając pracownikom od­
powiedzialność za wywołanie strajku.

— Rozwój portu w Gdyni. Dziennik gdański 
donosi, że w ostatnich czasach orzybyly do Gdy­
ni wielkie transporty drzewa. Port w  Gdyni ma 
te korzyści, że ma znacznie tańsizy fracnt prze- 
wozowy a nadto robotnik jelst tańszy niż w Gdań 
sku, bo podczas gdy w Gdańsku, robotnik nie 
majuc konkurencji zarabia za godzinę 1 gulden 
20 fenigów, to w  Gdyni 40 groszy. (Pat.)

— 0 polepszenie bytu kolejarzy. Z W arsza­
wy donoszą, że minister olei przyjął członków 
wydziału wykonawczego polskiego związku ko- 
ejowców, Delegaci przedstawili ministrowi roz­

paczliwe położ nie pracowników kolejowych p o ­
cząwszy od najwyższych urzędników do najniż­
szych robotników. Dla poprawy — choćby tylko 
częściowo obecnej sytuacji delegacja wysunęła 
szereg postulatów jak deputat węglow .jednora­
zowa zapomoga na zakupy zimowe, dodatek 
mieszkaniowy dla pracowników dziennie płatnych

bjętych par- 102 Ustawy uposażeniowej, opłaty 
szkolne, powstrzymanie dalsz.j redukcji praco­
wników kolejowych, umundurowania i t. p.

Delegacja wystąpiła również o wpisy szkol­
ne dla pryw. sem. naucz, z prawem publiczno­
ści, co zostało pomyślnie załatwione, jak rów­
nież o dalsze przyznanie czesnego z  i dzieci pra­
cowników kolejowych w szkołach prywatnych.

Mi ister wysłuchawszy referatów, przyrzekł 
poruszone sprawy, które zależą od ministersswa 
kolei — jak węgiel, umundurowanie i powstrzy­
ma ie redukcji, przychylnie załatwić bodaj czę­
ściowo

W końcu delegacja udała się również do 
naczeln ka wydziału p. Szmidia, który przyrzekł 
przedstawione mu sprawy poprzeć usilnie.

Taka sama delegacja udała się do premjera 
Grabskiego o zapomogi na zakupy zimowe.

— Piekarze krakowscy żądają ustanowienia 
ceny za 1 kg chleba jasnego na 38 groszy za­
miast dotychczasowej ceny 33 gr.

— Zamknięcie masarń w Krakowie. Miejska 
centrala targowicy w Krakowie komunikuje, że 
masarze tamtejsi wstrzymali się od kupna niero­
gacizny i że wskutek tego wysłano nierogaciznę 
do Pragi i Wiednia.

—  Nadużycia w intendanturze Krakowskiej 
wykryły tamtejsze władze wojskowe. Podług 
pism Krakowskich jeden z urzędników dopuścił 
się malwersacji znacznych kwot i uciekł z Kra­
kowa.

—  Zderzenie pociągów zdarzyło się 16 bm.
0 godz. 2 popoł. w obrębie dyrekcji Katowic­
kiej między stacjami Kungun i Szydłowce pociąg 
osobowy z towarowym. Kilkanaście osób ran­
nych, uszkodzone 2 wagony osobowe a rozbite 
4 wagony towarowe. Przerwa trwała przeszło 
8 godzin.

— Ile mamy samochudów w Polsce ? Do 30
czerwca było samochodów w Warszawie 1886, 
w województwie śląskim 1279, w poznańskiem 
1179, krakowskiem 605, łódzkim 567, lwowskiem 
528, pomorskiem 425, kieleckiem 382, w war- 
szawskiem 266, białostockiem 92, lubelskiem 77, 
wileńskiem 41, nowogródzkiem 21, poleskiem 20
1 tarnopolskiem 8. Ogólna liczb samochodów cy­
wilnych w Polsce wynosi 7501, z tego osobo­
wych 5486, ciężarowych 1793 i sanitarnych 42. 
Motocykli w Polsce jest 934 a pojazdów samo­
chodowych 46.

Z całego świata.
— Sprowadzenie serca Kościuszki z RapPe s- 

wylii do Ameryki. Sejm polskiego związku naro­
dowego w  Filadelfii podniósł sprawę sprowadze­
nia do Ameryki serca Tadeusza Kościuszki, znaj­
dującego się w muzeum Rappers wylsikiem. Spra­
wę tą przekazano przyszłemu zarządowi central­
nemu.

—  W sprawie sprowadzenia zwłok Sienkie­
wicza z Vevey do Warszawy. Formalności w związ­
ku z wydaniem zwłok Sienkiewicza przez rząd 
szwajcarski i kwestja transportu przez Austrję 
i Czechosłowację zostały już załatwione. Trumna 
ze zwłokami przybędzie do Polski w październi­
ku b. r. i spocznie w podziemiach katedry war­
szawskiej.

Zwłokom towarzyszyć będzie eskorta hono­
rowa, składaiaca się z przedstawicieli głównego 
komitetu, syndykatu dziennikarzy i prezydjum ra­
dy ministrów. Uroczystości związane ze sprowa­
dzeniem zwłok będą trwały dwa dni. Pierwsze­
go dnia: pochód i pogrzeb zwłok w katedrze. 
Drugiego dnia uroczysta akademia i okoliczno­
ściowe obchody w szkołach i instytucjach spo­
łecznych

— Zjazd paleontologów odbędzie się we 
Wiedniu i potrwa do 20 bm.

— Dr. Wilhelm Roux znakomity anatom fa­
kultetu med. w Halle zmarł w 74 r. życia.

— W klubach budapeszteńskich odbyła się 
onegdaj w nocy obława policyjna. 74 gr.czy, 
mężczyzn i kobiety sprowadzono na policję za 
grę hazardową. W klubach skonfiskowano wiele 
milionów.

— W ystawa teatralna we Wiedniu, otwarta 
w tych dniach zawiera szereg dekoracji, projek­
tów inscenizacji, nowych scenarjuszów i masek 
scenicznych.

—  Kobieta pierwszym gubernatorem pań­
stwowym w Ameryce. Z Londynu donoszą: Pier­
wszą kobietą na stanowisku gubernatora pań­
stwowego Stanów Zjednoczonych będzie Mirjam 
Furguson, która mianowaną zostanie gubernato­
rem w Texas.

— Skutkiem orkanu w Danji straciło życie 
40 osób,

— Katastrofa lotnicza wydarzyła się 15 bm.
w Finlandji. Czterech lotników fińskich podczas 
lotu próbnego zginęło koło Wilczyn, gdzie apa­
rat spadł.

—  Uwięzienie króla złodziei hotelowych. Jak
z Londynu donoszą, uwięziono 12 bm. w O tta­
wie międzynarodowego oszusta hotelowego i o- 
szusta Marphy’ego, poszukiwanego od 30 lat 
przez policję wszystkich krajów. — Usiłował on 
w ostatn ch czasach wyłudzić 20 miljonów fun­
tów szterlingów. Marphy rozpoczął swoją karjerę 
w r. 1894 w Londynie, gdzie wygrywał znaczo- 
nemi kartami olbrzymie sumy i za wygrane pie­
niądze prowadził życie wystawne.

— Trzęsinie ziemi, jakie miało miejsce w dniu 
13 bm. w okolicy Eizerum, było wprost katastro­
falne. Zniszczeniu uległo 102 miejscowości, a 
.śmierć poniosło kilkaset oisób. Szkody bardzo 
znaczne. (Pat.)

Zebrania, odczyty i widowiska
— Tam ara Karsawina. Wielki wieczór ba­

letowy, jaki odbędzie się w piątek i w sobotę w 
Teatrze Wielkim da możność Lwowianom ujrze­
nia po raz p erwszy największej ze współczesnych 
primabalerin, o któr j pisali z zachwytem najwy­
bitniejsi znawcy sztuki chereograficznej. Karsawina 
wraz ze swoim doskonałym partnerem Władimi- 
rowem odtańczy: Saint Sachsa „Umierający ła­
będź", Czajkowskiego „Śpiąca królewna", Lądo­
wą „Muzykalna tabakierka", Drige „Pizzieate" 
z baletu „Silvia“, dalej utwory Głazunowa—Ray­
monda, Chopina, wreszcie tańce hiszpańskie i ro­
syjskie. Do wszystkich tych utworów dostosowa­
ne są specjalne kostjumy olśniewające pomysłem 
artystycznym i przepychem wykonania. Strona 
muzyczna tych dwu wieczorów ba'etowych spo­
czywa w wytrawnych rękach kapelmistrza Zuny.

— Nasza operetka. Zespół operetkowy przy­
gotowuje pod reżyserją p, Tatrzańskiego nowość 
p.t. „Pajacyk" — wobec tego „Żółty kaftan" i 
inne operetki bieżącego repertuaru ukażą się je­
szcze tylko kilka razy.

— Sześć postaci dramatu. Dzisiejsza t. j. 
czwartkowa premiera sztuki Pirandella zaintere­
sowała w wysokiej mierze kulturalną- publiczność 
naszego miasta. Będzie to istotnie przedstawienie 
dość niezwykłe, klóre napewne wywoła żywą 
dyskusję na temat sztuki i sposób przedstawie­
nia go. Teatr Mały ideąlnie nadaje się na wy­
stawianie tego rodzaju dzieł, alatego też ta miła 
sala wiele razy wypełni się publicznością pra­
gnącą poznać eksperyment znakomitego autora.

— Z Bagateli. W czorajsza premjera nie zdo­
łała zapełnić maleńkiej salki „Bagateli". PPl Kra­
sińska, Szczęsna, Masłowa, Mirski, Domański sta­
rali się rozweselić nielicznych widzów. Większe 
ożywienie wywołała para taneczna Marjon i Rolf, 
których produkcje były ząchwyaające. Dla dzi­
siejszego widza kawałek nagości, to za mało. 
Satyra i dowcip potrzebują nie ladla pióra, by 
mogły trafić do duszy przepełnionej nietylko pta­
kami niebieskimi ale także i licznymi teatralny­
mi migdiałkaini. (K.)

Firma Jan Hoflinger, Lwów, ul. Rutowskie- 
go 8. wprowadziła napowrót wyrób znakomitych 

znanych z jakości przedwojennej Herbatników 

w 150 gatunkach, codzień świeże. 7121
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N a k raw ęd zi dnia.
CZY NAPRAWDĘ SRAK Na M PSYCHOLOGJI?

Jeden z dziennikarzy francuskich, który 
zwiedzał czwarte Targi Wschodnie, zarzucił 
kupcom naiszj m brak znajomości psychologji.

Zdaje sic jednak, że my znajomości psycho­
logii mamy aż za dużo, tylko posługmemy się 
nią tam, gdzie jej używać nie wolno.

Weźmy kilka przykładów:
Na konferencję profesorską w gimnazjum 

(przychodzi jedna z raa.ipiękniejsizycli cioć i qpo- 
w*iad:; cuda o aniieiskości ubóstwianego Stasia, 
który jedynie z powodu dziwnych a niezwykle 
tragicznych przejść w jego rodzinie, nie jest w 
stanie rozwinąć swych genialnych skrzydeł.

Czy ta piękna cioaia nie ma znajomości psy­
chologii? Sam Freud nie wymyślałby lepszeij 
blagi.

*
Do pana szefa zgłasza się ogromnie wpły­

wowa i bogata osobistość, prosząc o zajęcie dla

KURIER EKONOMICZNY
Lwów, 17. września.

-)- Term iny p ła tn o śc i podatków . Ministerstwo 
skarbu przypomina, iż 30 bm. upływa termin wpłaty 
1-szej raty podatku od nieruchomości miejskich oraz 
niektórych budynków w gminach wiejskich. Du 15 paź­
dziernika winna wpłynąć 2 rata podatku gruntowego 
wraz ze 100 prc. podwyżką. Do 15 października również 
wpłacony być winien podatek przemysłowy od obrotu 
za 1-sze półrocze r. b. przez mniejsze orzedsiębiorstwa. 
P ierw szą część drugiej raty podatku majątkowe :o v nła- 
cana jest od dnia 10 hm. do dnia 10 października, 2-ga 
część 2-ej raty podatku tego wpłacona będzie od 10 li­
stopada do 10 grudnia rb. Pozatem na 2-gą połowę 
września i na październik r. b. przypada jedyu e wpłata 
zwykłych co miesiąc pobieranych podatków.

-j- W zm ocn ien ie  ruchu ko le jo w eg o  p o d  zas 
T argów  G dań sk ich . Zarząd II Międzynarodowych T ar­
gów Gdańskicn ustalił w licznych konferencjach z Mi­
nisterstwem Kolei oraz Dyrekcją P. K. P. wszystkie te 
udogodnienia, .. których korzystać będą goście z Polski. 
M inisterstwo Kolei przyćhylnie rozpatrzyło wszystkie 
kwestje, przyznając Targom Gdański-n bow._m te ułat­
wienia, l Których korzystają targi polskie. Wobec tego 
otrzym ują wycieczki, składające się przynajmniej z 30 
osób, zniżkę kolejową w tej formie, z płacą za I I 'asę 
taryfę II klasy, za II kiasę taryfę III klasy, a za III k a­
sę op<aty ustalone dla IV kiasy. Z ulg tych korzj s ają 
jedr.ak tylko te wycieczki, które razem podróżują. Te 
same postanowienia przewidziane są też i dla pociągów 
specjalnych, za które uiścić należy z góry opłaty za 
500 osób jadących do danego miejsca IV klasą

Wobec te g o -poieca się, ab. Izby handlowe, orga­
nizacje przemysłowe oraz kupiecki, zabezpieczyły sobie 
te ulgi, organizując dość wcześnie wycieczki. Z odnoś­
ną stacją macierzystą należy się znieść w sprawie do­
starczenia odpowiednich wagonów.

-f- N ow e taryiy k o le jo w e. Rozporządzeniem mi­
nistra kolei żelaznych z dn. 27 sierpnia został wprowa­
dzony od dnia 1 września szereg taryf wyjątkowych, 
mianowicie: 1) na przewóz świeżych ziemniaków; ma 
ona obowiązywać do 1 listopada, 2) na wywóz węgla 
drzewnego, 3) na przewóz jaj, 4) na przewóz wyrobów 
żelaznych i maszyn, 5) na przewóz zboża w ziarnie 
i roślin strączkowych, i wreszcie 6) na przewóz nasion 
siewnych zbóż Pierwsza taryta na przewóz ziemniaków 
dotyczy obrotu wewnętrznego, druga ma ułatwiać wy­
wóz węgla drzewnego, pozostałe zaś mają na celu ułat­
wienie ruchu tranzytowego jak jaj z Rosji i zbóż z Ru- 
munji.

j- P o b ó r  ak c ji p rzez  sk a rb  pań»  v-ji Ustawa 
z dnia 31 lipca' przyznaje skarbowi państw a przywilej 
wobec spółek akcyjnych, założonych przed 1 sierpnia 
1914 r. wykonania prawa poboru akcji, wydanych z za­
strzeżeniem pierwszeństwa dla akcjonarjuszy spółek, za­
m iast tych akejonarjjszy, którzy ze sw^gę prawa pobo­
ru me SKorzystali. Właściciele akcji, k.órzy w terminie 
prekluzyjnyrr, z przyczyn uzasadnionych prawa swego 
do poboru akcji nowych emisji nie wykonali, maią pra­
wo w ciągu lat 5-ciu od daty zamknięcia subskrypcji 
wystąpić z żądaniem odstąp enia im tych akcji, które na 
ich miejsce nabędzie sitarb państwa.

Opłata wywozowa od maki. Biuro praso­
we ministerstwa skarbu komunikuje, że opłata 
wywozowa od mąki zniesioną nie będzie.

+  Zwiększone wpływy podatkowe. W sier­
pniu uległy zwiększeniu w porównaniu z lipcem 
zarónow pływy z podatków bezpośrednich, jak 
i z pośrednich. W lipcu podatki bezpośrednie da­
ły  podatku majątkowego J 7,3 milj. zł., w sierpniu 
zaś 19.3 mik;, zł. Na to zwiększenie wpłynął 
wzmożony wpływ podatku przemysłowego, któ­
re w sierpniu dał 13 mili. zł., gdy w lipcu 11.9 
miilj. zł., oraz podatku dochodom ego, który przy- 
milóisł w sierpniu 3.9 milj. zł., gdy w lipcu 2,6 mili. 
złotych.

świeżo „dojrzałego14 Stasia. Pan azef ma na katr- 
i u redukcję i kilkudziesięciu niepotrzebnych Sta­
siów, ale prośba wpływowej i bogatej osobistości 
zmusza go do zredukowania ojca z 5-ciorgiem 
dzieci, celem ułatwienia Sta'9iow1 kariery.

♦
Pan minister ma w swym resorcie ki 1 kun a» 

stu draniów-, którychby jeszcze dziś oddał pod 
sąd dyscyplinarny, ale na podstawie znajomości 
psychologii wie, coby się z nim stało, gdyby je­
dnego z nich puścił na bęben.

*
Przychodzę do wielkiego magazynu z cera­

tami ; podziwiam jego towar.
— Panie, czemu się pan me anonsuje, prze­

cież nikt nie wie o tern, że pan ma takie ładne 
rzeczy.

— Pan jest naiwny — odpowiada pótgębk-em 
kupiec.

— W Polsce są tylko dwie fabryki tego to­
waru. Jak długo cło na zagraniczne ceraty jest 
wielkie, po co ja mam sobie psuć interes.

W podatkach pc średnich znaczniejszemu 
zwdększeniu wpływń z podatku od spirytusu (w 
isierpuiu 11,7 milj. zł., gdy w ljpcu 9,7 milj. tal.) 
oraz Włpływ z podatku od cukru (w sierpniu 9,9 
milj. z!., gdy w lipcu 8,5 milj. zł.). Ogółem po­
datki pośrednie dały w sierpniu 24,6 milj. zł., gdy 
w Hpcu skarb państwa z tego źródła otrzymał 
'21,4 nrlj. zł..

Wpływ z cel przewozowych również u leg} 
zwiększeniu z 20,7 mili. zł. w lipcu na 21,4 milj. 
złotych w- sierpniu.

Pozatem uległy w sierpniu zwiększeniu wply 
wy z opłat stemplowych, świadcząc o przełamy­
waniu się kryzysu i o ożywieniu handlu.

Opłaty od dokumentów przewozowych dały 
w lipcu 184 tys. zL w sierpniu 227 tys. zł.

Opłaty od rachunków i poświadczeń odbioru 
dały w' lipcu 565 tys. zł., w sierpniu 604 tys. zł., 
opłaty stempowe dały w lipcu i sierpniu mniej 
więcej jednakową sumę 1.5 milj. zl.

1 He przynoszą <l«>niny i monopole. W ciągu
S niie$3ecy r. b. daniny publiczne i monopole „'we­
dług tymczasowego zestawienia centralnej księ­
gowości przyniosły skarbowf państwa 680.7 miij. 
zł. — w tern podatek majątkowy 131 mil. zł., gdy 
w r. 1923 wpływ za 8 m ęsięcy dał 160 milj. zł., 
zaś w r. 192? — 237,5 milj. izł„ w czem 21 m!K. 
z daniny. Wpływ z podatków i danin w r. b. jest 
4.25 raizy większy, niż w r. ub. i 2.85 razy więk­
szy niż w  r. 1922.

Równowaga bilansu kolejowego. Ruch ko­
lejowy zarówno osobowy jak i towarowy tak się 
ożywił, że m>n. kolei będzie mogło pokryć stra-t 
ty  poniesione w marcu i kwietniu i zamknąć ro­
czny biUaws za rok 1924 bez deficytu. (AW.)

• Jak pracuje nasz przemysł. Stan uruchomie­
nia przemysłu charakteryzuje najlepiej Lczha 

»<#fv macy nrzyp?da:a,eif przbciętn c na jednego 
robotnika. Według ankiety Gł. Urzędu Statysty­
cznego ńt- jednego robotnika przypadało zamiast 
normalnych 6 dni pracy w tygodniu: w lutym 
4.88: w marcu 5,15; w kwietniu 5.32: w maju 5,08: 
w czerwcu 4,92; w lipcu 4.98. Cyfry te wskazu­
ją, iż 'stan uruchomienia przemysłu ulega obec­
nie poprawie. Znaczne ożyw ienie daje się zauw a-r 
żyć w ostatnich czasach w przemyśle włókien­
niczym i metalowym -  szczególnie w grupi" na­
rzędzi rolniczych. (AW.)

+  Giełda pieniężna. Wczoraj we Lwowie nie 
było zebrania giełdy.

Ob-oiy prywatne po aa giełdą były wczoraj 
ożywione. Transakcji w rublach j markach niem. 
nie było.

Doary ameryk. 5.19 do 5.20, dolary kanad.
4.9.3 do 4.93-4. korony czeskie 0.1514 do 0.15)4; 
leje 0.02 do 0 .0 2 U ; framki szwajcar. 0.97)4 do 
0.98 U-' funty szterl. 23.40 do 23.60.

Złoto: 20 kor. 21.40 do 21.60; 20 frank. 20.00 
do 20.20; 20 mark. 23,30 do 23.50; 10 rubli 25.40 
do 25 60 gr.

Srebro: Ikor. austr. 0.43 do 0.43 U ; 5 kor. austr. 
2.24 do 2.26; guldeny astr. 1.15 do 1.16; ruble 1.85

Czy ci wszyscy nie mają znajomości psy­
chologji? Mają jej aż za wiele.

Tylko jest jedno maie przeoczenie:
To co za granicą nazywa się egoizmem, sob- 

kowsrwem. niedołęstwem, orutalirośdią, skanda­
lem albo nawet po prostu świństwem — to wszy­
stko u na/s nosi naizwę psychologii t. j. sztuki u- 
krywanfe własnej nędzy moralnej i zabezpiecza­
na  się pnzed niebezpieczeństwem ze strony nie- 
znających psychologii reformatorów. K.

Nekrologja.
t

Za spokój duszy ś. p.
S T E F  l  S J I  de T O U R N E Ł L E
przedwcześnie odeszłej w zaświaty we wrześniu 1923 

zostanie odprawione
N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E
w kościele parafialnym św. Msrji Magdaleny w sobotę 
20. września 1924 o godzinie 8 V2, na które zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych 
7565 Nieutuleni w żalu RODZICE.

Ceny zboża. Na giełdizie transakcji nie 
było. Ceny szacunkowe. Pszenica 22.75—23.75, 
żyto 16.20— 16.75, jęczmień brow. 17.50— 18.50 ję ­
czmień przemiałowy 15.50—16.—, owies 15.75 do 
16 50,

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Przemysło vy 0,52, Małopolski 0,00, Zw. Sp Zarob­

kowych 8,00, Ziemski Kred. 0,00. Powszechna Kredyt. 
0, 8 Komercjalny 0,0C Tohan 0,00, Pharm a 0,00, 
Itnpex 0,00, Rolniccy 0,00, Ćmielów 0,00, Zieleniewski 
12,50, Cegielski 0,86, Parowozy 0 00, Trzeb, żelazo 0,85, 
Górka 1965, Siersza yórn. 5.6C, Siersza elektr. 0,15, Te- 
pege 3.SJ, Nafta 0,45, Pokucie C,00, Krakus 0,00, Chooo- 
rów 6,20, Strug 0,00, Niemojowski 0.00, Piaseccy 0,00, 
Jaworzno ar 20,00 (00) — 00,00, 00,00, Lokomo­
tywy 0,50, Len 0,00, Nafta w Kr. 0,00, Azot 0,50 Wę- 
plówki 0,00, Glob 0,00, Nobel 2,00. Gazy wsch. 00,00, 
Gazy zachodnie 3,25, Chybie 9,20, Żegluga 0,00, 
I rzebinia mydro 9,00 Azot 0-00 Synd. koszyk. 0,00, 
Pocisk 0,00. Tendencja utrzymana. (A. W.).

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont, warsz. 0,00, E. dla Handlu i przem. 

1,30, B. Kredytowy warsz.0,30, B. Handlowy warsz. 8,35, 
^rzemysł. Polskich 0,00 Przemysłowy warsz. 0,00, B, 
Handl. Poznań 3, i0, B. Przemysł. Lwów 0,52, B. Z Sp. 
Zarób. 0,00, B. Zachodni 2,25 B. Zv«. Ziemian O.00, Ce­
rata 0,00, Tespy 5,50, ICijewski 0,31, Puls 0,00, Welt 0,00 
Wili 0,00, Elektryczność 2,00, Pol. tow. elektr, 0,0 ), Cho- 
dorów 6,15, 2/e rsk  0,82, Ćzęstocice 2,85, Gosławice 2 00 
Michałów 0,74, Cukier 5,30, Węgiel 8.15. Fol. Nafta 0,03 
Rrjgge- 00 00, Nobel 2.30, Cegielski 0,85. Modrzejów V. 
7,10, V-0,00, Norblin 0,97, Ostrowieckie 9,80, Parowozy 
0.45 Pocisk 2,32, Rohn 0 em. 0,OJ, Starachowice 3 43, 
Ursus 2.60, Zieleniewski J2.00, Zawiercie 40,00, Żyrar­
dów 32,00, Borkowski 0,00 Syndykat Roi. 2,25, Pol. 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0,00 Haberbusch 5,80, Spiess 0 00, 
Siła św iatło 0,67, Firley 0,43, Łazy 0,00, Drzewo 0 0C, 
Przem. leśny 0,0C, Lilpop C 8C, Belool 0,u0, Hurt O 00, 
jabłkowscy 0,20, Trausp. i Żegluga 0,19, Filtzner 6,90, 
Kudzki 1,88, U,00, Konopie 0,78, Strer 1 00,00, Zgier* 
u 00, Pustelr r 0,00, Lenartowicz 0,00. Orthwem, C,2", 
Klucze 0,00, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00 Spirytus 2.72, 
Zach tow. 0,00, Korek 0,00, Majewski 1200, brovn Bo- 
ver 1 . 1 5 ,  Zj. Fabr. Masz. 0 00. — Ter.dencjaza moc­
niejsza. (AWi

GIEŁDA GDAŃSKA.
W arszawa 107,50-107.50. Złoty K'8,0>—108.00 

g  [orle 5,6000-5 tiOOO. Londyn 00,00 Pa-y t  00 0 '-00 00 
Szwajcaria 0000-000,00, Niemcy 000,000 GOCOGO, Włochy 
00,00-00,00, (A W ).

Kursa waiut 
Kurjer 

Lwowsl i 
Nr. 215

Lwów 
17 września

Warszawa 
17 września

Zurych 
17 września

D e w i z y
100 złotych -  00 — 103‘00
1 funt ang. — 23 20 23 70
’00 trs franc. — 2777 28-30
10L fr. szwaj. — 98 23 100-00
100 irc. belg. — 26 05 26-40
100 K czesk. — ■ — 15 57 15-87
100 K węg. — u,00 0 0068
100000 k aust — 7-32>/2 74
100 M niem — 00000 1-26
1 Dolar ara. — 5-18V2 5-30
lOu Lir wł. C 00—o-oc. 22 95 23-27
100 Le rum. 0000 000 5-80
100 guld. hol. — 200 00 203-7/s
100 K norw. — — -— 7025
100 K duńsk. — -------- 90-00
100 K szw. — ooo-oo
Hiszpanja — 70-25
Belgrad 7-47
Pożycz, złota 5-70
Poż dolar. 2 wj
Bony złote 0-o8
Mlljoaówka 0-68

(AWJ (A W)



KURJER LWOWSKI z piątku dnia #9 września 1924. Nr 215. 7

Nadesłane.

BEŁŁfl DONNA Przepiękny jednoserjowy dra- 
mat według pcw eści R. HI- 

58 CHENSA. W głównej roli 
POŁA IE G B I

I D z i ś

t . w
D0 8 R0 W0 LNA LICYTACJA. 7  powodu wyjazdu odbywać się będzie

licytacja w czasie oq 22—26 bm. codziennie
od godz. 10 do godz. 6 popoł. bez przerwy przy ul. Dąbczarrkiej 7, na panerze (dawniej Cytadeina obok 
ul. Ossolińskich). Licytowane będą następujące przedmioty: Meble antyczne t. j. Sekretarzyki, Serwandki, 
Biurka, Szafy i Krzesła oraz Salonik. —- Dywany, akaty, Szale tureckie, Porcelana, Figurki saskie i w iedeń­
skie, Szkło, Szklanki i Kielichy, Bronzy i Zegary antyczne, Srebro, Świeczniki i stare Obrazy. — Wymienione
przedmioty oglądać można w d. 20 i 21. bm. od godziny 1 uo 3 popołudniu. Ceny wywołania bardzo nisxie.
7556 ZARZĄD  HALI AUKCYJNEJ, AKADEM ICKA  3

N a d esła n e .
POBZ1Ę BOWAKIE

Komitet obywatelski w Przemyślu, składa p. Ma- 
rjanowi Kielarskiemu, śpiewakowi opery warszawskiej 
serdeczne podziękowanie, który nie szczędząc trudu zu­
pełnie bezinteresownie przyczynił się do uświetnienia 
akademji obchodu 10-lecia wymarszu Legjonów w dmu 
7- bm. Swoim pięknym śpiewem za który słuchacze da­
rzyli go diugo niemilknącymi oklaskami. Fenomenalny 
*alent Jego rokuje mu sławę światowa, więc „Szczęść 
Asu Boże". — Przemyśl, we wrześniu 1924 r. — Za ko­
m itet: Józef Styfi, H e len a  S tieb e ro w a . 7575

lokali i mieszkań również na podstawie czynszu 
przedwojennego, ale przyjmuje pewien procent 
tego czynszu, który wzrasta kwartalnie także pro­
centowo, aż do dojścia do pełnych stawek przed­
wojennych. Mając obecnie termin, kiedy płacić 
będziemy czynsz najmu pełny, możemy łatwiej 
zrozumieć, za c i płacimy przy wynajmie mie­
szkania „odstępne". Oto za to, że wprowadzając 
się świeżo do mieszkania korzystamy też z do­
brodziejstw ustawy lokatorskiej co do wysokości 
płacić się mającego czynszu najmu.

Dr. N. S

Sprawy lo atorskie.

Ile powinno „kosztować" mieszkanie?
(I. Pojęcie „odstępnego").

W skułek wi ny wywo’ana nędza mieszkanio­
wa, lo aktualnfs dziś tern .t. Wiele pisano o tej 
sprawie, nikt jednak nie ooruszai dotąd kwestji 
w tytule tej notatki wyrażonej. Nie od rze:zy tez 
będzie zastanowić się nad tern, biorąc za punkt 
w yjśca ostatnią, aoDecnie obowiązującą ustawę 
o ochronie lokatoiów.

Praktyka życia codziennego wprowadziła do 
prawnego pojęcia najmu lokalu, jako dodatkowe 
pojęcie, a z pierASzem nieodłączne t. zw. „od­
stępne". Od lat kilku nie ma nikt możności wy­
nająć mieszkama bez zapłacenia „odstępnego" 
popizedniemu lokatorowi za opróżnienie tegoż. 
Ponieważ właściciel realności może w wypadku 
takim wystąpić wedle cytowanej ustawy przeciw 
nuwemu najemcy z wypowiedzeniem, ustaliła się 
dalsza praktyka, że i gospodarz domu otrzymuje 
przy zmianie lokatora p^wne „odstępne". Lączn? 
kwota zapłacona Jokaurowi, opróżniającemu mie­
szkanie i gospodarzowi domu, przez nowego lo­
katora stanowi t. zw. „cenę kupna mieszkania". 
Pojęcia t-* nie są znane teoretycznemu prawniko­
wi, natomiast prawnik praktyczny spotyka się z 
tą s rawą niemal codziennie. Najemca mieszkania 
jest niejako właścicielem tegoż, a staje się nim 
na podstawie ustawy lokatorskiej, która odejmu­
je gospodarzowi domu jedno ze znamion prawa 
własności, a mianowicie prawo dowolnego roz­
porządzania mieszkaniami przez ograniczenie pra­
wa wypowiadania bez ważnych ustawowych przy­
czyn.

Nie jest przedmiotem niniejszego rozważania 
słuszność takiego stanowiska z punktu widzenia 
prawnego. Konieczności życiowe spowodowały 
ten stan rzeczy i przyjmujemy go tak, jak on się 
dziś w istocie przedstawia.

Ponieważ ustawa o ochronie lokatorów na­
kłada na właściciela domu obok ograniczenia 
prawa wypowiadania mieszkań, jeszcze i drugie 
ograniczenie prawa własności w kierunku ustala­
nia przez niego czynszu najmu, zakazując mu po­
bieranie pozaustawowego czynszu pod rygorem 
karno-sądowej odpowiedzialności o lichwę mie­
szkaniową zrozumiałem jest, że każdy lokator 
trzyma się kurczow o swego mieszkania. Jeśli zaś 
który mieszkanie zwolni, każe sobie za to — 
wobec notoryczneg i braku wolnyth mieszkań — 
dobrze zapłacić.

He jednak z tytułu „odstępnego" powinno 
się płacić, pod tym względem panuje zupełny 
brak orjentacji. T.udno się byio co do tego zor- 
jentować przy poprzednich, dziś już nieohowią- 
zujacych, ustawach lokatorskich — tem więcej, 
że ustawy te nie znały jeszcze przejścia do nor­
malnych warunków p acenia czynszu w przed- 
w'ijennej wysokości. Ostat ia ustawa o ochronie 
lokatorów z 11 kwietnia 1924 (Dz. U. R. P. nr._ 
39 — poz. 406) ustala obe ny czynsz najmu o d

NADESŁANE.

W P f b Y  do sali publicznej rysunków,  
malarstwa, i rzeźby dekoracyjnej w  W y ­
dziale Przem ysłu artystycznego w  P an stw o-  
wej Szkole Przem ysłowej w e  L w ow ie , o d b y ­
wają się codzienn ie  od  god z . 12-1 w  sa i 
Nr. 63 II. p. do dnia 1. października.

DYREKCJA.7564

Dr. Maksymiijan Schrrelkes
Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 

powrócił ul. KrasicKich 14. 7529

ORTOPEDA CHIRURG
Ł p .  S ,  r e n n e n b a u m

powrócił, ordynuje w zakładzie orfooed"cznvm
Małeckiego 5), od 12—1 i 3—6. 752 3

Zapiski.
Nr. 37 „b lu szczu "  przynosi urozmaiconą i boga­

tą  treść: w artykule wstępnym wybitny pedagog, p. T. 
Męczkowska, mówi o udziale kobiet w pracach nad pod­
niesieniem zdrowia moralnego sp ołecz Łństwa, p. M. Dor­
nowska kreśli obraz życia stowarzyszeń kobiecych 
w Krakowie, p. M. Ham równa zabiera głos w ciekawej 
sprawie wyższych studjów n ln iczych  kobiet. W dziale 
literackim .zyiamy: iowele Gracji óeledda i Ibaneza, 
powieść Ceysingerówny „Drogami Duszy", piękne stud- 
j u i  i N SamotyKowej p. t. „Stary Sącz", subtelną pracę 
K. Bielańskiej, z cykli profile romantyczne, oraz rozpra­
wę M. Grossek-Koryckiej p t. „Verhaaren* Fani Śzmyd- 
towa dała pełne humoru 1 wdzięku fraszki dziecięce pt. 
„Z dzienniczka Marysi". W dziale prac pedagogicznych 
czytamy rozprawy Terkiej „O zabawach dziecięcych" 
oraz artykuł S. K. p. t. „Dom", w którym autorka w ży­
wy sposób ujmuje Kwestję stosunku szkoły do domu.

Sport.
Lwowski Odaział Polskiego Towarzystwa 

Tatrzańskiego, uzuądza w niedzielę 21 hm. wy­
cieczkę do dkał w uryczu, z wyjściem z Bory- 
siawia. Wyiia/zd ze Lwowa w sobotę 20 bm. o go­
dzicie 2,3.15. Powrót w niedzielę 21 bm. o godz. 
22.10. Zgłoszenia przyjmuje Wł. Niedenthal ul. 
Jabtono\viskie]i (>. od godz. 16—17-tej.

Piłka nożna.
Wspaniałe zwycięstwo Polonji warszawskiej 

w Małej Azji. Drugie zawody rozegrane przez Po- 
lonję (Warszawa) w Tnrcj:, przyniosły naszym 
piękne zwycięstwo nad reprezentacją Smyrny 
w stosunku 4:0 .

Makkabi —  Zwierzyniecki K. S. 2 :1  (1:0) 
w Krakowie. Trzecie spotkanie przyniosło po 
dwukrotnein przedłużeniu gry zwycięstwo Mak­
kabi. Wobec tego do finału o wejście do ki A. 
w okręgu krakowskim wchodzi Makkabi i Tar- 
novia. Sędzia Dr. Lustgarten.

Tarnovia— Resovia 2 :1  (2 :0).

Warszawa W arszawianka — Varsovfa 3 2 
(2 :0).

Toruń, T. K. S.—Polor.ja (Bydgoszcz) 5 : 1 
(3 :1).

D. F. C. P ra ga -- D. £. V. Witkowice C :1  
(2:1). Po dwóch zwycięskich zawodach w Kra­
kowie praska D. F. C. odniosła dnia 13 b. m. 
pewne zwycięstwo w Witkowicach.

Zawody Austrja—  Hisapanja odbędą się dnia 
21 grudnia d . r. w Barcelonie lub Madrycie. Re­
wanżowe zaś zawody projektowane są na paź­
dziernik 1925 r. we Wiedniu. Reprezentacja H.- 
szpauji prócz tych zawodów rozegra match w ma­
ju 1925 r. z teamem Włoch w Walencji.

Porażkc Hiszpanji na tegorocznej Olimpia­
dzie nauczyła Hiszpanów, że rozgrywanie zawo­
dów tylko na własnem podwórku nie daje do­
brych rezultatów; to też po drużynre Rea. S o re - 
tać z S. Sebastian, która w ostatnich dniach ba­
wiła w Pradze i Wiedniu, należy się spodziewać 
licznych odwiedzin drużyn hiszpańskich po Eu­
ropie centralnej.

L ek k o a tle ty k a .
Mistrzostwo w Pięciojoju Przypominamy,,

że mistrzostwo w pięcioboju lekkoatletycznym 
dla młodzieży szkół średnich i równorzędnych o 
nagrodią wędrowną odbędzie się staraniem sekcji 
leikko-atletyczneti LKS „Pogoń" w sobotę 20 Im. 
i w niedzielę dnia 2! bm. Początek o g. 3 popod 
Zgłoszenia na- starcie w sobotę 20 bm. o goczmie 
2.45 popoł. na ręce p. Cybulskiego. lJ*-ogram 
skok wdał. rzut dyskiem, bieg 200 m„ rzut kulą. 
(5 kg.), bieg 1000 m.

C yklłsfyka.
Wczorajsze zawody międzynarodowe cykli­

stów w Warszawie przyniosły wielki tryumf ko­
larstwu polskiemu. Wielki tnatch lotności na Prze 
strzeni 760 metrów (Meyer Holandia Łazarski, 
Szymczyk) wygrał Łazarski, bśijąc słynnego 0 - 
Tmpijczyka Meyera. Czas ostatnich 200 m e t r ó w  
uzyskamy przez Łazarskiego wynosi 12.6 sek. 
Wielki match z dwóch startów aż do zwycięstwa 
między dwoma Olimpijczykami Wille-nis (Holan­
dia). zwycięzca w biegti: na przestrzeni 50 kim. na 
Olimpiadzie, i Lange przynosi .zwycięstwo Lan- 
ge‘emu, który dogorćl Willensa w czasie 6.2 sek. 
przebywając przestrzeń 4.120 metrów. Łazarsk. 
w dniu dzisiejszym uzyska) rekord polski na prze 
strzeni 400 metr. w czasie 25.6 sek., bijąc w szy­
stkie rekordy zagraniczne i polskie

ALTOMOBIL12M.
Wyścigi samochodowe w Warszawie. — Pol­

ski rekord szybkości. W w yśc!gach szosowych 
Wyszków—Ostrew n? przestrzeni 10 kim. zwy­
cięstwo odniósł Henryk Choiński (W. T. C.), w 
czasie 6 minut 45 sekund, na samochodzie typu 
najlżoszego, marki „Ar.iilcar".

Polski rekord szybkości na kilometrze „lan­
ce" ustanowił p. Zwiernik na Excebliorze. prze­
b y w s z y  kilometr „lance” w czasie 21.1 sek.

•#

RUGBY.
Bukareszt—Warszawa 19:6 (10:3). W nie­

dzielę przy udziale 2000 widzów rozegrano mię­
dzynarodowy match rugby w Warszawie, pomię­
dzy reprezentacją Bukareszt a W arszawą fhom- 
binacjai 1 p. art. zenitowej i iK. S. Orła Białego), 
zakończony klęską Warszawy w sitosunku 19:6 
(10:3). We wtorek rewanż.

Czasopisma.
S p o rt Nr. 107 z dnia 17 września zawiera Auto- 

mobilizm na Targach W schodnich, o potrzebie organiza­
cji „Automobilcluou we I wowi , List z P-agi 1 Wiednia 
oraz wiele ciekawych wiadomości ze wszech dziedzin 
życia sportowego. W dwóch pierwszych artykułach, da- 
ią nem autorzy obraz w ydajność  i 1 .obroci poszczegól­
nych eksponatów samochodowych na tegorocznych T ar-

^ Adres Redakcji: Lwów, Zimorowicza 15. telef. 27.
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Powszechna mobilizacja adresów mie­
szkańców oraz handlu i przemysłu m iasta 
Lwowa i ościennych gmin (Zniesienie, Za- 
marstynów itp.) urządza redakcja „LWOW­
SKIEGO SKOROWID A.

Celem z redagowania  „SKOR^WIM ZA ADRESO- 
W E G O “ ścis łego nieodzownem jes t  w dob ie  dzisiej­
szej pomoc m ora lna  i m ate rja lna  ogółu m ieszkańców ,  
przeto  odwołuję  się tą drogą  do tychże,  b y  raczyli  
nade l a ć  swo e adresy ,  tak mieszkań,  ja k o te ż  p r z e d ­
s iębiorstw,  gdyż ty lko taka  w spó łp raca ,  może s tw o­
rzyć ścis łą  ks ięgę  adresow ą.  N adsy łać  winni  miesz­
kańcy s w e  adresa  zbiór  wo (domami zam .  lub też 
w spó łp racow nicy  ednego urzędu,  bądź to  z rzeszen ia ,  
koopera tyw y  itp.) .

Do każdego adresu mieszkańca załączyć 
należy opłatę 20 gr„ zaś aia mieszkańca 
prowadzącego przedsiębiorstwo opłata wy­
nosi 1 zh

Opłaty powyższe  nie obow iązu ją  w ydawcy  do 
niczego, prócz umieszczenia  podanych ad resów  
w  „SKOROWIDZU* w  1925 r. w  form ę urzędowej,  
zaś nadaw ca  również  nie je s t  o b o w iązan y  do żadnych 
innych św iadczeń  tylko *ak pow yżej .

Adresy winne być podane przez posia­
daczy mieszkań i podnajemców krótko i wę- 
złowato, imię i nazwisko, zawód, miejsce 
zamieszkania, zaś przemysłowcy adres przed­
siębiorstw a d o  d n ia  25. w rz e śn ia  b . r. 
do  R edakcji. 7153

R e d ak c ja  
„LW OW SKIEGO SKO RO W ID ZA - 

M. Sonnenscheina 
Lwów, u lica  Ż ó łk iew sk a  I. 123

Zakład dentystyczno-techniczny

F r a n c is z k a  f & o s y  k  a
Lwów, u l .  S ta s z ic a  8 .  I. p . 6981

S y n d y k a t  r o ln ic z y
w KRAKOWIE, Spółka Akcyjna

ODDZIAŁ we Lwowie
PLAC MARJACKI 10. 7280

dostarcza natychmiast

reczne prasy do 
siana i słomy.

PEAWDZIWIE PIĘKNE
KAPELUSZE D A M S K IE

najmodniejsze modele — wspaniały wybór 
jedynie w składnicach

I .  K R A J .  F A B R Y K I  K A P E L U S Z Y

Rudolfa Neuw elta
L  W  O  lflf ul. K az im ie rzow sk a  S5  

ul. K ra k o w s k a  25.
pi. M arjack i 8. 
ul. G ródecka 72, 7287

ParasolRi
damski:?

z pisemną 2 letnią 
gwarancją, najlep 

szego gatunku
p o l e c a j ą  składnice

RUDOLFA

KEUWELTA
pl. Marjacki 8.
ul. Kazimierzowska 25.
ui. Krakowska 25.
ul. Gródecka 72.
ul. Balonowa 3. 7282

M A Ł Y  R E M I N G T O N
jest wżorem prostoty, trwałości i praktyczności, 
zajmuje najmniej miejsca — a najwięcej posiada 
zalet. K lawiatura ta  sama jak u wzorowych du­
żych maszynach do oisania, czyli duża m aszyna 

w małych rozmiarach.
Tow. P rz em  H and l. BLOCK-BRUN, Sp. Akc. 
Cemrala: W arszawa, hotel BRISTOL. — Oddział 

lwowski: Pańska 11. — Tel. 15—55. 7172

fab ry k a  m ałych au to m o b i­
lów

/ N O W Y M  I CZY N I E  
Poszukujem y pow aż*  

nych zastępców .
W yczerpujące zgłoszenia z 
referencjami prosimy skiero­
wać: EHRL1 GH,  Kraków- 

Podgórze, Lagjonów 14.
7568

SPRZEDANI R EALN O ŚĆ
murowaną z 8 ubikacji składającą się, oraz ofi­
cynami przystosunkowanymi na w arsztaty, wzglę­

dnie fabrykę likierów.
M O T O R  4 -ro  cy lindrow y, marki „PUCH" 

1800 obrotów, obecnie w ruchu, cena 700 zł. 
W iadomość: Kino „UCIECHA", Sanok. 7546

F i r ma

■ ii  l o H  i Sp.
we Lwowie, Pasaż Miholasclia

Te le fon  488

poleca
swój oddział farbowy, zaopa­
trzony we wszelkiego rodzaju 
farby, lakiery krajowe i zagra­
niczne, oraz artykuły techniczne, 
gospodarcze i do użytku do­

mowego. 7506

CLAUDE VALMONT. 4

T91EMNIC9 CRYST9Ł P9Ł9CE.
(Ttóm aczył z franc. K...i).

(Ciąg dalszy).
Tym razem przestraszył się już i Frecf Orły 

i zapomniał o swojej powadze. Cierpienia młodej 
kobiety wzruszyły go do żywego i zaw ołał:

— Ależ proszę pani, jeśli pani ma powody 
obawiać się tego człowieka, zdolnego do wszyst­
kiego, niech lepiej pani tam nie idzie. Niech pa­
ni da mu znać, że jest tu na dole, a to widze­
nie się żądane może się odbyć na miejscu pu- 
blicznem, na przykład tu w hallu.

Jane Viller przeraziła się tej propozycji i za­
w ołała :

— Ah, panie kochany, widać, żep au g o  nie 
znal Niech będzie pan przekonany, że gdyby tyl­
ko spostrzegł, że ja się go boję, natychmiast 
wpadłby w straszny gniew, Nie, nie. — Obieca­
łam mu to ostatnie spotkanie i dotrzymam sło­
wa. Mniejmy nadzieję że nie pożałuję tego. On 
na mnie czeka i bardzo pana proszę zaprowa­
dzić mię do niego.

Młoda kobieta mówiła tak kategorycznie i 
przekonywująco, okazując tyle odwagi, że Fred 
Orły nie próbował dalej odwodzić ją od niebez­
piecznego zamiaru. Uprzejmie zaprowadził ją

przed drzwi nr. 79. Za nimi kilka kroków po-l 
stępował Fdgar, który nie posiadał się z raaościl 
z powodu takiej senzacyjnej okazji. *

W chwili, gdy Jane Viller chciała już wejść 
do pokoju swego dawnego męża, sekretarz nie 
mógł się powstrzymać od instyktownego ruchu 
perswazji, by uchronić kobietę prz d niebezpie 
czeństwem. Lecz ta nakazała mu milczenie, po­
lecając mu równocześnie z błagalnym tonem w 
g ło sie :

— Bardzo pana proszę, niech mi pan obie­
ca, że się stąd nie ruszy!

— Zapewniam panią — przysięgał się 
Fred. — Może pani liczyć na mnie zupełnie.

I nie mógł się powstrzymać od drżenia, gdy 
widział panią Viller, jak weszła do pokoju, za­
mykając za sobą energicznie drzwi. Uczyniła to 
z taką szybkością, że omal nie przycięła nosa 
ciekawemu Edgarowi, wpychającemu się gwałt - 
wnie, za nią. Chłopak spodziewał się, że będzie 
mógł rzucić niedyskretne spojrzenie do tajemni­
czego pokoju, a widząc tak szybko przed sobą 
zamykające się drzwi, zrobił minę tak nieszczę­
śliwą, że Fred mimo tragizmu chwili, nie mógł 
powstrzymać się od śmiechu.

Edgar rzucił na niego wściekły wzrok, któ­
ry wzmógł tylko śmiech sekretarza.

Urpokoił się jednak za chwilę, by wypędzić 
chłopaka do zajęcia;

— Nie masz tu nic do loboty. Zabieraj się 
d hallu.

Urażony chłopak oddałił się, mrucząc coś 
pod nosem.

OCZEKIWANIE.
Dwadzieścia minut upłynęło, a Fred Orły 

odbywał wciąż swoją straż przed numerem 79. 
Czas; zaczął mu się ogromnie dłużyć. Chwilami 
zdawało mu się, że słyszy jakiś hałas i zbliżał 
się wtedy do drzwi, by nasłuchiwać. Lecz były 
to tylko przewidzenia i prócz kilku niewyraźnych 
słów na początku, wew nątrz pokoju panow ało 
absolutne milczenie.

Pi dczas gdy Fred Orły przechodził wszyst­
kie fazy ostatecznego zniecierpliwienia, Edgar, 
zostawszy sam w hallu, nie mógł nawet oddać 
się swej ulubionej lekturze: rzeczywistość zacie­
kawiała go o wiele bardziej. Co tam się tam te­
raz mogło dziać na górze? Chłopak silił się 
na najbardziej n eprawdopodobne podejrzenia. 
W takim usposobieniu ws?ysiko wydawało mu 
się zupełnie możliwem i nie krępując się, dawał 
folgę twej fantazji.

Można sobie wyobrazić z jakim pospiechem 
gonił na górę, gdy nagle usłyszał głos sekreta­
rza, wołający go do siebie. Znalazł się już na 
drugim piętrze, zanim Fred zdołał dokończyć 
zdania.

Zdyszany stanął przed nim.
(C. d. n.)

NakładealLwowskiel Spółki Wydawniczej, Sp. z ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Chorąłczvzn 31, pod zarz. Z. Klełbuslewloza, — Odpow. redaktor Tadeusz Stroiński.


